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Stanęły koleje we Francji
Nadzwyczajne p o s ie d z e n ie  rządu

Prezydent Auriol ustąpi?
‘ ®r y ż .  (Obsł. wł.) „Złota strzała“ słynny mię- 

zynarodowy ekspres był jedynym pociągiem który 
Przejechał wczoraj przez Calais. Wszystkie pociągi 
°kalne w  tym okręgu stanęły wskutek wielkiego 

Grajku kolejarzy, który objął już 80 procent praco­
wników. W całej Francji strajkuje już 500.000 robot­
ników, w tym olbrzymia większość górników.
I Z wiadomości rad iow ych w y n i-  
Ma’ Ze *a *a s tra jków  rozszerza się 

Wszystkie przem ysiy fran cu - 
Ruch kole jow y -ustal już  we 

.fh o d n ie j F ran c ji, oraz w  m ia . 
r  ,c"  Calais, Boulogne, St. N a -  
®lre, Nantes i  w ie lu  innych. N o -  

°Pu,kükow any dekret rgądo- 
Zapowiada- że pew na ilość ro -  

Zm k^ W “ specjalistów, zostanie 
Pbilizowana w  koksowniach i

kłaji aCk  e lektrycznych. W  z a .
««ach przem ysłowych organizo- 

rol11* ’.es  ̂ referendum , w  k tó rym  
Szvw.nÍCy w ypaw iadają  się za dal 

5m utrzym aniem  stra jku.

P r^  Piątek przystąp ili do stra jku  
hanH°iWrPcy Portew i m aryn ark i 
^ h a lo w e j, należący do G eneral­
n i  Konfederacji Pracy, p racow - 
ftiet ^  przertlyśle tekstylnym  oraż  

aiurgicznym . Po ogłoszeniu 
oików referendum  spodziewa-

»p„1est w  tych przemysłach s tra jk  
?Ęhe ra ln v  tt«+oj „ a__ ______ ,____

Zdaniem  korespondentów praso­
w ych  posiedzenie m ia ło  charakte r 
„p o lic y jn o  w o jskow y“  W zią ł w  n im  
udzia ł m in is te r p rzem ysłu  Robert 
Lacoste, szef p o lic ji francusk ie j, 
Boursiest, specja lny inspektor p o li­
c j i  na F ranc ję  północną, p re fekc i 
trzech g łów nych okręgów w ęglo­
w ych  w  k ra ju  oraz szef sztabu fra n  
cuskiego, gen. Revers. Rząd po po­
siedzeniu zapow iedział m obilizac ję  
specja lis tów  do ochrony kopalń, je ­
że li jego wezwanie o „dob row o lną  
współpracę“  zostanie przez ro b o tn i­
ków  zignorowane.

Rządowi chodzi g łów n ie  o ipiece 
koksowe na północy k ra ju , k tó rych  
wygaśnięcie może spowodować 
p rze rw an ie  dostaw gazu na okres 
miesiąca. P rzywódca fede rac ji gór­
n ikó w  V iç to r in  Duguet oświadczył, 
że rząd n ie  ma praw a pow o iÿw ariié  
do w ojska górn ików . P odk re ś lił on, 
że pom im o s tra jk u  specjalne ekipy

górn ików  op ieku ją  się p iecam i ko k ­
sow ym i ale dodał, że jeże li rząd 
w prow adzi w  życie m obilizac ję, Fe­
deracja w ycofa  te ekipy.

W  w ie lu  m iastach północnych do­
stawa gazu została przerwana. 
Przerw ana została rów nież kom un i­

kacja na g łów ne j l in i i  ko le jow e j 
m iędzy Paryżem  a Strassburgiem .

A gencje  prasowe donoszą, że na 
swym  wczorajszym  posiedzeniu ga­
b ine t postanow ił uciec się „naw e t 
do n a jba rdz ie j d rastycznych k ro ­
kó w “  w  celu przełam ania s tra jku .

Rekonstrukcja rządu francuskiego?
P A R Y Ż . (P A P ) W  P aryżu  u - i rządzie b y ła  dyskutow ana na je d -  

trzy m u ją  się pogłoski o rozm o- nym  z ostatnich posiedzeń Rady  
wach szeregu osobistości w  spra- M in is trów .
w ie  ew entualnej rekonstrukcji j „A czkolw iek  p ro jek t ten został
rządu francuskiego. W ysuw a się 
hipotezę o ustąpieniu prezydenta  
V incent A u rio la , k tó ry  objąłby  
kierow nictw o rządu, z udziałem  
p a rtii kom unistycznej. M iejsce  
prezydenta A u rio la  za ją łby  p rze ­
wodniczący Zgrom adzenia N a ro ­
dowego —  H errio t.

Celem  now ej większości byłoby  
zagrodzenie drogi de G auilc ‘owi, 
zwłaszcza, że można się spodzie­
w ać w ystąpien ia gaullistów  na 
rzecz rozw iązania parlam entu  o- 
raz ich system atycznej obstrukcji 
w  Radzie R epublik i.

Z w raca  uwagę fak t, że pogło­
ski te pochodzą ze źródeł p ra w i­
cowych.

P afYśkie  w ydńnie „D a ily  M a il“ 
donosi jakoby ewentualność u -  
działu  p artii kom unistycznej w

tabu alny- Usta* r ównież ruch a u -  
SOvi'y, tra m w a jo w y  i taksów . 

ch f  w Nantes, Rennes i La Ro- 
le- Na skutek s tra jku  g órn i. 

o W  * rancja straciła dotychczas 
0 150 tys. ton węgla.

¿ N a n c y  doszło do k rw a w y c h  
h ie n  n tó w  z c h w ilą  gdy k o m p a . 
Cj,vj W ard i i  R e p u b lik a ń s k ie j o to -  
w y zak*ady Iv iic h e v ille  o k u p o - 
¿0j e Przez s t ra jk u ją c y  persone l. 
cv „, le rz® u ż y w a li gazów łz a w ią .

■ Wśród robotników  są ranni.

q ,|f ciągu ub. nocy prem ier 
w ezw ał do Paryża  

ystkich członków rządu, k tó -  
*ha la *  Jakichkolwiek przyczyn  
Fjw ®wali się poza terenem  

’ odbył natychm iast z 
gabinetem posiedzenie. j

Wieemin. Wyszyński przinaw iał na komisji OHZ

Pouiszechne rozbrojenie
g & m i #*' on iec ino  «ci«f

Paryż (PAP). Na komisji 
politycznej Generalnego Zgro 
madzenia ONZ delegat Z w. 
Radzieckiego wiceminister 
Wyszyński wygłosił przemó­
wienie, w? którym, uzasadnił 
konieczność powszechnego 
rozbrojenia i przedstawił po­
litykę pokojową Związku 
Radzieckiego.

Atomowe w strząsy
za n o to w a ły  s e jsm o g ra fy  św iata.

r y c h. Od szeregu dni n a .  
hłf0vfJ5 ? różnych stron świata

ío * i ñ a i t c t.°- ®d llo io w a n iu  Przez
>»<foi\vńT S[aejc sejsmograficzne 
hą wstrząsów“, przypo­
ry s|, “cych podobno zaburzenia  
e W r .H P ie  ziem skiej w yw ołane  

Wszv-n atom owej.
loku ipys. *e rzekom e eksp loz je  
okol; . Sl<- na terenie ZSRR —  w  
5io'rZ;. ° ® na b ó! n u cn y . wschód od 
«ta»u , f  aspijskiegc, w  T u rk ie .

p mb na Syberii 
•hiaQy  vv" iz e -w iadom ości o w sp o m . 

l l  w strząsach nadeszły w

l * ą ł ,
V i,enie żeglugowe

0 L 2 A  -  O D R A
i zasie'a' Va- 'm j Już w  n a jb liż s z y m  
^ d o w ie '° fP ° czną się p race  p rz y  
Pory w - o lb rzym ie g o  je z io ru -z tt-

cześć t ° w cu  (za o lz iU z ty m . 
pego ?na.,® ° ‘ re z e rw u a ru  w o d - 
% o n ie „  z i? i  po p o ls k ie j 
' ta!czy(. ’’J,a,n ’c y - Z apora  m a d o -

ener
p rze m ys ł i  t r z y  -

8ii Woru ° ŁP °w ie d n ie j ilośc i

,0ra?- Zag łęb ia  O s tra w -

^  Ź W h 'p Skige°- - 
'Sodnie . u z ty m  prasa czeska 
;aPorv P rzew idu je , ,że bu d ow a  . 
0 boLz!,.],'-1 łow ieck ie j da asum pt i 

JSM ąu u '*»a k o ry ta  O lzy. ce lem  !

^  r k ‘ a *'—■u"  ego r . Ile , żeg lugow e p rz e m y -! 
''t*teg0 Reskiego Ś ląska O leszyń 

kana iem  od rzańsk im . I

n ie d z ie lę  w  Z u r ic h u , k tó re g o  s ta ­
c ja  se jsm og ra ficzna  dysponu je  
n a jc z u ls z y m i a p a ra ta m i n a  św ię ­
cie. D y re k to r  s ta c ji z u r ic h s k ie j 
o d m ó w ił ja k ie g o k o lw ie k  ko m e n ­
ta rza . W  dzień  p o tem  agencje  p o ­
da ły , że ana log iczne  w s trz ą s y  za­
re je s tro w a ła  s ta c ja  w  T u lu z ie .

W kró tce  p o tem  zg ło s iło  się ob­
s e rw a to r iu m  s tu ttg a rc k ie . Co c ie ­
kaw sze, spostrzeżen ia  te j o s ta tn ie j 
s ta c ji p o k ry w a ją  się dość d o k ła d ­
n ie  z o b se rw a c ja m i se jsm o logów  
p ra c u ją c y c h  w  ś ro d k o w e j A n g lii.  
Źródło wstrząsów  um iejscaw ia się 
w  re jonie  na  północny-wschód od 
M orza  Kaspijskiego. '

W reszcie  w  środę don ies iono  z 
B o m b a ju  o o d n o to w a n iu  n o w ych  
w s trząsó w  tego samego ro d z a ju . 
Jako  ź ród ło  zaburzeń  w ska zu je  
się re jon  Turkiestanu .

W  środę w ieczo rem  ana logiczne  
spostrzeżen ia  p o czyn iło  obse rw a­
to r iu m  szangha jsk ie , z tą  ró ż n i­
cą, że ją d ro  w s trz ą s ó w  u m ie jsca ­
w ia  się ty m  razem  na granicy  
ZSR R  i Tybetu .

Powyższe don ies ien ia  po d a ją  za 
ró w n o  agencje  ta k ie , ja k  R e u te r 
i A F P , ja k  ró w n ie ż  lic e n c jo n o w a ­
na p rzez w ła d ze  rad z ie ck ie  b e r­
liń s k a  A D N .

Zaznacza się te n de n c ja  p rz y p i­
syw a n ia  p rz y c z y n y  w sp o m n ia ­
n ych  w s trząsó w  rze ko m ym  do­
św iadczen iom  p rze p ro w a d za n ym  
przez n a u ko w có w  ra d z ie ck ich  z 
bom ba atom ow a.

Przemówienie delegata ra­
dzieckiego zostało wysłucha­
ne z ogromnym zaintereso­
waniem i sprawiło na słu­
chaczach głębokie wrażenie.

Ofisjalttfg stanowisko Polski 
„Biała księga“ 

w sprawie Niemiec
Londyn. A m basada  po lska  w  

L o n d y n ie  w y d a ła  p o lską  B ia łą  
K s ięgę  w  sp ra w ie  N ie m ie c , za­
w ie ra ją c ą  w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  
odnoszące się do o fic ja ln e g o  sta­
n o w is k a  P o ls k i w  o d n ie s ie n iu  do 
N iem iec .

K s ięga  z a w ie ra  te k s t u c h w a ły  
8 m in is t ró w  za g ra n iczn ych  w  
W arszaw ie , p o lsk ie  n o ty  p ro te s ta ­
c y jn e  p rz e c iw k o  k o n fe re n c ji lo n ­
d y ń s k ie j itp . B ędz ie  ona rozd a ­
w a n a  de lega tom  na  G e n e ra ln ym  
Z g ro m a d ze n iu  N a ro d ó w  Z je d n o ­
czonych  w  P a ryżu .

na razie  odsunięty na p lan  d a l­
szy —  pisze dziennik —  to je d ­
nak interesuje on poważnie fra n ­
cuskie koła  polityczne. Z w o lenn i­
cy te j ide i w y raża ją  opinię, że 
istn ienie rządu bez kom unistów  
stało się n iem ożliw e“.

W  św ietlicy C entrali Spółdzielni M leczarsko .  Jajczarskich w  
Chorzowie odbyła się uroczystość wręczenia nagród ro ln iko m  
za w zorow ą dostawę nabiału  do zb iornic spółdzielczych. N a  zd ję ­
ciu dyr. W iłtosiński wręcza nagrodę ro ln ikow i B łaże jow i Skład ­
nem u. N a  dalszym p lan ie  inn i nagrodzeni: B ry łkó w na, Szym ań­

ska i H a jkow a.______________Fot, Cz. patka

Inauguracja Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni z ZSRR

Uroczysta akademia w „RomieU

W arszaw a (P A P ). Tysiączne 
rzesze ro b o tn ik ó w  s to lic y , p rzed ­
s ta w ic ie le  św ia ta  n a u k i i  p racy , 
p rz o d o w n ic y  fa b ry k  w a rs z a w ­
sk ich  i p ro fe so ro w ie  w yższych  
ucze ln i, m ło dz ież  i  d o ro ś li —  za­
p e łn i l i  salę „R o m a “  w  W arsza­
w ie  n a  u ro czys te j a k a d e m ii in a u ­
g u ra c y jn e j „M ie s ią c a  P og łę b ie n ia  
P rz y ja ź n i P o lsko  _ R a d z ie c k ie j“ , 
k tó ra  o d b y ła  się w  W arszaw ie  w  
d n iu  7 bm .

N a  akadem ię  p rz y b y li p rzed ­
s ta w ic ie le  R ządu  R. P. z m in is tra ­
m i Ś w ią tk o w s k im  i  R u s in k ie m , 
cz ło n k o w ie  am basady ra d z ie c k ie j 
w  W arszaw ie  z am basadorem  Le_ 
b ie d ie w e m  n a  czele, g e n e ra lic ja , 
p rze w o d n iczą cy  St. R a d y  N a r. 
S a d ko w sk i, oraz p re z y d e n t m ia ­
sta st. W arszaw y, S t. T o łw iń s k i.

W  p rz e m ó w ie n iu  s w y m  m in . 
Ś w ią tk o w s k i s tw ie rd z ił,  że t ra d y ­
c je  p rz y ja ź n i łączące p o ls k ie  i  r o ­
sy js k ie  m asy p ra c u ją c e  s ięga ją  
o k re su  p rz e d re w o lu cy jn e g o . D e­
k a b ry s ta  P este l do opracow anego 
p rze d  1825 r .  p ro je k tu  k o n s ty tu c ji 
ro s y js k ie j w p ro w a d z ił p o s tu la t 
u zn a n ia  n ie pod leg łośc i P o lsk i. —  
P ie rw sza  soc ja lis tyczn a  g ru p a  ro ­
s y js k a  „N a ro d n a ja  W o la “  w  u m o ­
w ie  z a w a rte j z naszym  „P ro le ta ­
r ia te m “  s tanę ła  na  g ru n c ie  n ie ­
p od leg łośc i P o lsk i. P ra w o  P o lsk i 
do sam ostanow ien ia  b y ło  ró w n ie ż  
je d n y m  z p rz e d m io tó w  sp o ru  L e ­
n in a  z  m ie n sze w ika m i. P ra w o  to  
p o d k re ś liła  w reszc ie  z ca łą  s iłą  
R e w o lu c y jn a  Rada K o m is a rz y  L u  
dow ych .

M in . Ś w ią tk o w s k i o m ó w ił n a ­
s tę p n ie  o k res  * w y b u c h u  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j, p rzy ta cza ją c  
szereg p rz y k ła d ó w  św iadczących  
o u d z ia le  p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w  w  
re w o lu c j i n a ro d u  rosy jsk ie go .

O m a w ia ją c  pods taw ow e  p ro b le ­
m y  p rz y ja ź n i po lsko  _ ra d z ie c k ie j 
m in . Ś w ią tk o w s k i p o w ie d z ia ł co 
n a s tępu je :

Dokonane przem iany społeczne 
w  Polsce Ludow ej i  udostępnienie  
p raw dy o Z w iązku  Radzieckim  
spraw iły , że społeczeństwo pol­
skie skutecznie zwalcza podsyca­
ne przez w roga klasowego resztki 
dawinych uprzedzeń. Ś w iat stał 
się terenem  ostrej w a lk i, w  k tó ­
re j im peria lizm  m iędzynarodowy  
z im peria lizm em  am erykańskim  
na czele dążąc do panow ania nad  
św iatem  podsyca nastroje w o je n , 
ne. P lan  M arsha lla  stał się in s tru ­
m entem  ograniczenia suwerenno­
ści narodów w  im ię  im perialistycz  
nych interesów  finansistów i 
przem ysłowców am erykańskich.

S iły  posępowe całego św iata znaj'- 
dują  natu ra lną  osłonę i  oparcie w 
Z w iązku  Radzieckim , w  k ra ju  
zwycięskiego socjalizm u. Z w iązek  
Radziecki p rzeciw staw ia a k c ji 
podżegaczy w ojennych swoją n ie ­
złom ną i konsekwentną postawę 
w  obronie pokoju.

Prezydent Gofiwald
honorowym obywatelem

Cieszyna
Cieszyn Zachodni, (m ) N a  spe­

c ja ln y m  ze b ra n iu  M N V  (M ie j­
s k ie j R a d y  N a ro d o w e j) w  Cze­
s k im  C ieszyn ie , pos tan o w io n o  
je d n o g łośn ie  nadać p re z y d e n to w i 
R e p u b lik i C zechos łow ack ie j —  
K le m e n to w i G o ttw a ld o w i h ono ­
ro w e  o b y w a te ls tw o  m iasta .

O 7 miliardów więcej

Powiększenie budżety socjalaego
na polepszenie bytu robotników

W arszaw a (P A P ). Dowodem  tro ­
ski M in is terstw a Przem ysłu i  H an  
dlu o popraw ienie bytu  swoich 
robotników  jest fa k t podwyższe­
nia budżetu socjalnego M in is te r­
stwa na r. 1949 o sumę 7 m ilia r ­
dów złotych, c z y li p ra w ie  o 100 
p roc.

B u d że t so c ja ln y , k tó ry  w  ro k u  
b ieżącym  za m y k a ł się sum ą 7 m i­
lia rd ó w  z ło tych , p rzeznaczony je s t 
na fin a n s o w a n ie  w s z e lk ic h  in s ty ­
tuc ji. i  p rzeds ięw zięć m a ją cych  na 
ce lu  p o p ra w ę  b y tu  ro b o tn ik a , ta k  
ze s tro n y  m a te r ia ln e j ja k  i  k u l tu ­
ra ln e j.  W  ro k u  p rz y s z ły m  ponad 
50 p roc. 14 m ilia rd o w e g o  bu d że tu  
zostanie zużyte  na op ie kę  nad m at 
k ą  .1 dz ieck iem .

D ru g ą  co do w ie lko śc i pozyc ją  
w budżecie so c ja ln y m  są o p ła ty  
za wczasy le tn ie  i św iy le tą n e .

P rócz  o p ie k i nad  m a tk ą  i  dziec­
k ie m  o ra z  o p ła t za w czasy budżet 
p rz e w id u je  oko ło  1 m il ia rd a  z ł na 
do tac ję  d la  ko le że ń sk ich  kas po ­
ż yczko w ych  i  na zapom ogi d la 
p ra c o w n ik ó w  d o tk n ię ty c h  tzw . w y  
p a d k a m i lo s o w y m i (choroba, 
śm ie rć  w  ro d z in ie  itp .). O ko ło  
p ó ł m ilia rd a  z ł p re lim in u je  się na 
po lepszen ie  h ig ie n y  p ra c y  o raz na 
och ronę  zd ro w ia .

Pozosta łe sum y przeznaczone są 
na ś w ie tlic o w ą  a kc ję  k u ltu ra ln o -  
ośw ia to w ą , na szko len ie  persone­
lu  fachow ego  p racu jącego  w  in_ 
s y tu a c ja ch  o b ję ty c h  budżetem , ja k  
ś w ie t llc z a n k i t j .  osoby p ro w a d zą ­
ce ś w ie t l ic e , . o c h ro n ia rk i. p ie lę ­
g n ia rk i itp . o raz na spo rt, ogród 
k i d z ia łko w e  i inna.

\7¡A'MíS0ÍS3R
#  JEST IC H  25. Bardzo dobrze im  

się powodzi.
—Banzai! Ś w ia t jest p iękny ! — 

m aw ia h rab ia  K id o , lo rd  kanclerz, 
do b. m in is tra  Hasino, ongiś sekre­
tarza generalnego p rzy  gabinecie 
Todżio — Czy n ie  uważa kolega, ja k  
bardzo jes t podobna dem okracja  
Mac A rth u ra  do naszego sam uraj- 
skiego m ilita ryzm u . Coraz bardzie j 
m i się to  podoba.. .

Oto, co pisze chińska gazeta „D a - 
gunbao“ :

„D w a  la ta  trw a  .iuż „p ro c e s "  
nad  g łó w n y m i z b ro d n ia rz a m i w o ­
je n n y m i J a p o n ii. I  — bez re z u l­
ta tó w . . . B y ło  ic h  2«. W  m ię d z y ­
czasie d w a j z m a r li,  jeden, z w a iio  
w a ł, a le  a n i je d e n  n ie  z o s ta ł je ­
szcze osądzony. . .“

A  oto, co donosi korespondent a- 
gencji Associated Press, pow ołu jąc 
się na jednego z obrońców „oska­
rżonych“ :

„ N ie k tó r z y  z  o s k a rż o n y c h , dzię  
k i  d o b re m u  o d ż y w ia n iu , s ta li się 
ta k  tę d z y  ja k  a t le c i S um o. B a rdzo  
lu b ią  s w ó j 3 -g o d z in n y  spacer po 
p o d w ó rz u  w ię z ie n n y m . C hę tn ie  
s ię  o p a la ją . O d w ie d z a ją  się g ru ­
p a m i, g ra ją  w k a r ty ,  c z y ta ją  co- 
d z ie ń  g aze ty  i  dob rze  się o r ie n ­
tu ją  w s y tu a c ji  m ię d z y n a ro d o ­
w e j. .

Jak z tego w idać, n ie  m a rtw ią  się 
o losy „procesu“ . Dobrze się o rien ­
tu ją  w  sy tuac ji m iędzynarodow ej i
w iedzą, że Mac A r th u r  k rzyw dy im  
nie zrobi. . .

•  N IE  O B A W IA L I SIĘ „am e ry ­
kańskie j sp raw ied liw ośc i“  h it lę ro w -

scy przem ysłowcy, gdyż — ja k  po­
daje jeden z dz ienn ików  be rlińsk ich
— członkow ie trybuna łu , k tó ry  są­
d z ił dy rek to rów , koocem u chem icz­
nego I. G. F arben industrie , w y b ra n i 
zostali przez amerykańskiego akcjo­
nariusza I. G. F arben industrie , Pe- 
tersona.

A  w iadom o przecież, że k ru k  k ru ­
kow i. . .

•  W  SW YM  D W U T Y G O D N IO ­
W Y M , raporc ie  dla Waszyngtonu, 
gen. C lay rozw odzi się nad „po ­
m yś lnym  efektem  psychologicznym “  
re fo rm y  w a lu tow e j, a następnie 
stw ierdza: „Polepszyło się morale 
ta k  przedsiębiorców  ja k  i  ro b o tn i­
ków '.

Zwłaszcza robo tn ików . Tym  ba r­
dzie j, że wg. danych, (zamieszczo­
nych w  „T äg liche  Rundschau“ ) w  
zachodnich Niemczech od początku 
br. ceny a rty k u łó w  spożywczych, 
w gla itp . w zros ły  od k ilkudz ies ięc iu  
do dwudzdestukilkudziesięciu p ro ­
cent. T y lko  zacierać ręce z radoś­
ci. Tak w łaśn ie  czynią... przedsię­
b iorcy.

•  D E LE G A C I tzw . K O M ITE TÓ W  
PR ZES IED LEŃ C YC H , w  skład k tó ­
ry c h  wchodzą N iem cy w ys ied len i ze 
wschodu, z jecha li się na kongres w  
Dachau. P rzy ję to  szereg rezo luc ji, 
domagając się m. in . anu low ania  u- 
k ładów  z Ja łty  i  Poczdamu. (?!)

Dobrze w ybrane  m iejsce na taki 
zjazd. Można by nawet oow iedziei
— nww-boliezn*.
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Fakty mówią za siebie

Rada Bezpieczeństwa w impasie
K t o  u t r z y m u j e  b l o k a d y  B e r l i n a ?

Moskwa. (PAP). Korespondent 
TAŚS, om aw ia jąc sprawą obrad 
Bady Bezpieczeństwa, k tó ra  zajęła 
sią problem em  b e rlińsk im  BOż U- 
dzia łu. de legacji radzieck ie j, śtWifef 
dza, że delegat S tanów Zjednoczo­
nych  w  fa łszyw ym  św ie tle  s ta ra ł 
się przedstaw ić zarządzenia, prze­
prowadzone przez okupacyjne w ła  
dżd radzieckie, m ające ria celu o- 
cfefonij inteffesóW radzieckie j s tre ­
fy  okupacyjne j W ŃiemczfedH.

W Zniekształceniu rzeczyw istości 
Jedśup posunął się lh k  ddiekd, źe 
n ie  paWdbał się oświadczyć, iż za­
chodnie władze okupacyjne N ie ­
m iec postanow iły  w prow adzić od­
dzielną w a lu tą  do zachodnich Sek­
to ró w  B e rlina  dop ie fd  pó ty frć  k ie ­
dy radć ieó tó  adrn ifiiS tfd iijB  Wbjśkd 
wa tjrżefjfŚW adżiłB We ■ W sciitk iflifń 
śektorzg B g fliń a  fe fó tff ię  W didto- 
Wą. 4

Tj/W eidą#fft okupacyjne władze  
radziś&fcigi będąc do tepd i ł f t i l -  
fecntć, dOkotinty fe fb fih y  wdiutoW ej
w  radzieckim  rektorze  B erlina  do- 
p ie rd  M  ćżifiBea, t j.  w tydzień pO
wpf&W fłŚ iSW ii Odrębnej fe fó fłfyy  
iua ittffrlite j te Mafiń. MigffiisSSth:

„Blokada Borlina"
odpow iadając' m mm  „b lokady

Berlina", atdśtn¥aflej f lf ie - j W łSdifi 
radźieckig, R&fgSipóhdgfit «WieMiM.
źe decyzja f3ądu radźieckiego w 
Sprawie zsópatryw dftid  itid fiflś tli 
całego S o fii« «  w khfiieczhe środki 
żyWrtóścióWe, fliS n ib ite  Zostać w 
p e łn i żifeaiiżówdria, gdyż windźe 
am erykańskie  i ang ie lsk ie  w  B e r li­
n ie  ro b iły  wszelkiego rodzaju wSłrą 
ty  m ieszkańcom B erlina , uniem ożli 
w ia ją c  im  zaopatryw anie  Się w  ży­
wność w  radzieckim  sektorze B er­
lina . .

P rzedstaw ic ie l detógacji a rfie ry- 
ikańskiej a rii s łowem  n ie  wspom­
n ia ł o tym , że zachodnie władze 
okupacyjne, ja ko  też m ag is tra t ber 
liń s k i, będący jedyn ie  aparatem  ad­
m in is tra c y jn y m  dowództwa am ery 
kańskiego, MIS p o zw o liły  radziec­
k im  w ładżoirt okupacyjnym  na zo t- 
ganizóibdMe u- zachodnich sekto­
rach B e rlin a  odpow iednich ośrod­
ków  zaopatrzeniowych d lii tdm te j- 
szei ludności.

Przem ilczając! że m im o tych. prze 
szkódj, .zadhodflie se k td ty  B e fłif la  
ke+śystały W £Raezngj m ie fte  i  pd- 
’fflOcy okupacyjnych WładiS radziec­

k ich , Jessup s ta ra ł się, u ta rty m  już 
zwyczajem  reklam ow ać „w yczyn y  
m cstu pow ietrznego“ . N ie  wspom ­
nia ł, że most pow ie trzny w ykórźys 
tu je  Się w  zrlBCzrtej m ierze do Wy­
wożenia z B e rlin a  tow a ró w  i ma­
szyn, co m usia ł przyznać nawet 
przedstaw ic ie l W , B ry ta n ii,  Cado- 
gan, k tó ry  rtd Radzie Bezpieczeń­
stwa W yraził gotowość powzięcia  
odpow iednich krbkó io  u? celu ziiha- 
niowania kontrabandy; prow adzo­
ne j drogd pow ietrzną.

Q® cz«go służy 
„Czarna Owardia“ ?

W  fliS fflflig j Ig te ż fW fffl śWiet.18 
jCssup ś te td ł kię przedstaw ić spra­
wę zaburzeń i dem onstracji W Ber 
lin io . Korespondent TASS s tw ie r- 
dżÓ! źe Wydana źOstałd śpećjalna 
iftś ifU kc ja  w iąaż am erykafiąkich, ze 
zwalająca „cźa ffte j g w a rd ii“  na uży 
cie wobec Iudnaści p racu jące j B e r- 
littet środków przemocy! me w y łą ­
czając nawet P rsfli.

Uoleśiowrtem u tw ie fd g g fliił dele­
gata amerykańskiego, Jg Wirię za 
zerw anie współpracy 4 w ładz oku­
pacyjnych  ponosi źw iązek Sadziec- 
k i. koreSpfindeht fA S Ś  przeeiwśta- 
Uiitt dpzijwiste faktu sepumtpsHjcz- 
nej a k c ji■ znthbtiH ieh w ładz okupa-
e y m e k .  dow ództw o radzieckie nie 
m  wskazywało! że «aghdtó i« w ła ­
dze cikupacyjfle igno ru ją  Radę K o n ­
tro lną, file  do trzym u ją  zobowiązań 
W śpraWie de fflilita ryZaC ji. defflokra 
tyzac j; i denacy fikac ji N iem iec. Ja- 

: skraW ym aktem.tidrUsźetiia UfflóW w  
Jałcie  i i^oCzdarflie była uchwała łon 
dyńśka, U tworzenia rządu zachbdtlio 
n iem ieckiego oraz uchw ała w  spra­
w ie  Zagłębia R uhry , mającego ode­
grać Specjalną ro lę  w  agresywnych 
pianach państw  zachodnich.

Prawda o rozmowach 
moskiewskich

Po rOzptąW lefiiu Się z W ywodami 
jessupa, dotyczącym i ttprawriiOń 4 
m ocarstw  W SerilfliC j. korespondent 
TASS stw ierdza kategorycznie, że 
B C rlin  pód Względem geograficznym  
i  e k ó n ó n tic ir iim  jest Częścią s tre fy  
radzieck ie j, i  przechodzi do oświe­
tlen ia  prawdziw ego przebiegu roz­
m ów m oskiewskich) zniekształco­
nych w  re la c ji jessupa. jesśup po-

Wybral obczyzną -  nie zoatezí dtlglia

Tragedia emigranta polskiego
w Wielkiej Br;rtatili

L o n d y n .  (P A P ). Sąd k a rn y  
w  L o n d y n ie  ro z p a try w a ł środę 
sp ra w ę  b, o fic e ra  po lsk iego  G rz e ­
gorza  J ó ie fa  K w ie c iń sk ie g o , o - 
sknrźonego 0 w ła m a n ie  Się do h o ­
te lu  D o rch e s te f W' fie lu  k rad z ie ży . 
P odsądny p rz y z n a ł się do w in y .

K w ie c i i iś k i.  k tó ry . U kończy ł w y ­
d z ia ł c h e m ii rta tT fllw e ray tee ie  
W a rszaw sk im , u c ie k ł za g ran icą  
po k a m p a H il W rżeśńioW ej i  w s tą ­
p i ł  do A t r h i i  P o ls k ie j. W a łc z y ł on 
w e  W łoszech i  A fry c e  i posiada 
t r z y  n a jw yższe  odznaczenia  w o j­
skow e. Po d e m o b iliz a c ji w  A n g li i ,  
K w ie c iń s k i p rzez d łu żczy  czas sta

M ilitaryzacja
góralków  ¡francuskich ?

F a ry l,  (ohsł. w ł.)  0 g ł08«eno tu  
n u s tęp u ją e y  k o m u n ik a t w  sp ra ­
w ie  -s tra jk u  g ó rn ik ó w :

P on iew aż rozesz ły  się p o g ło sk i
0 .p rz y m u s o w y m  u ru c h o m ie n iu  
k o p a ln i, c z y n n ik i m ia ro d a jn e  w y ­
ja ś n ia ją , że w ys tosow ano  do g ó r­
n ik ó w  ape l, b y  d o b ro w o ln ie  w y ­
zn a c z y li d ru ż y n y  fa c h o w c ó w  do 
zabezpieczen ia  u rządzeń  k o p a ln i
1 u trz y m a n ia  ic h  W n a le ży tym  
Stanie. P on iew aż w  n ie k tó ry c h  
m ie jscow ośc iach  apel te n  pozosta ł 
bez s k u tk u , p ra w d o p o d o b n ie  z a j.  
dżin p o trzeba  p rzym usow ego  po ­
w o ła n ia  w y s p e c ja liz o w a n y c h  ro ­
b o tn ik ó w , aby Zapobiec zniszcze­
n io m , m ogącym  obn iżyć  w y d a j­
ność k o p a ln i,

r a ł się 0 p racę  W ch a ra k te rze  ih -  
ź y n ie fa -e h e m ik a ; W y s i łk i  jęgó 
sp e łz ły  je d n a k  na  n iczym , a tó  
w s k u te k  og ran iczeń  o b o w ią z u ją ­
cych  W s to su nku  do z a tru d n ia ń ia  
Cudzoziem ców, K w ie c iń s k ie m u  
prOpońoW ano je d y n ie  p race  W 
k o p a ln i w  ch a ra k te rze  ż w y k łe g s  
g ó rn ik a ,

A d w o k a t a n g ie lsk i, b ro n ią c  
K w ie c iń s k ie g o , p o d k re ś lił,  że p o ­
w yższe  O koliczności w y w o ła ły  u 
K w ie c iń s k ie g o  s tan  d e p re s ji m o ­
ra ln e j,  K w ie c iń s k i u w a ża ł, że 
c z ło w ie k  o jego  k w a lif ik a c ja c h  
m ó g łb y  b yć  le p ie j W yko rzys ta n y  
1 zas łu g u je  na  lepszą p racę. Poz­
b a w io n y  w s z e lk ic h  ś ro d k ó w  do 
życ ia , n ie  m ogąc o trz y m a ć  odpo­
w ie d n ie j p ra c y  —  p o d k re ś li ł ad­
w o k a t b r y ty js k i  —  K w ie c iń s k i 
w o a d ł w  d łu g i i w  a ta k u  d e p re ­
s j i  s toczy ł się na d rogę  w ys tę p ku .

w ta fża ł tw iferdźbilia  t. żW. f iiS łń j 
Księgi, z k tó re j treścią  n ie  m ógł się 
zgodzić nawet rząd francusk i, k tó ry  
opub likow a ł Własną w ers ją  rOżnióW 
mOśkifeWskicH. jCśśup pOWtórżyi 
wersję, k tó ra  zOśtała ju ż  zaprzeczo­
na przez rząd radzieck i w  nocie z 
18 września o rzekom ych dodatko­
w ych  żądaniach marsz. Sokołow ­
skiego, k tó ty  jakoby domagał się 
flów yćh Ógrdnicżfeń w  dźiedzitiiO k0 
rftun ikS eji pOWifetrznęj. jOSŚUp pd- 
W tórzył te ii zarzut, mirfiOj że j§g8 
bezpodstawność wykaza ła  flota ra ­
dziecka z 18 września.

Takie  przekręcanie fa k tó w  — za­
znacza korespondent TASS — było  
potrzebne jessupbib i w  celu p rze fth  
cenią odpóiMedżidlńdśei i i  zerwd- 
nie  rozm ów m oskiew skich z rządów  
mocafśtW  zachodnich na przedstaw i 
c ie li Mibi4żicti R tłd iłeck ieyb. W ys ił­
k i d e lś ia ta  StattóW Ż jedfloczbnyćfi
— zaznacza kerespofideat t A ś s  —
spełzły na niczym , póśłuży ły  bo- 
WiOffl jako  fidwe świadectwo; ilu -  
strnjąee w irpsytrną  po litykę  pnfiślw  
żdehbdhieH.

C h y b ia n e  p m e d s is w z l^ c ie
W ystąp ig flie  Je§§upa, w b rew  w o li 

delegata ś tkh ń w  fejeanoczoriycB, wy
kazało całą bezpodstawność przed-
li^WźilclSt jdkiM bytb pbstMoiedie 
ś f fm p  denmsktej m  f m m  M d y
Bezpieczeństwa. Dało się to  odczuć 
rńw flieź w  póź flie jszy tii przettiów ie- 
niach p rzedstaw icie la  W ie lk ie j B ry  
ta n ii, Cadogana. i przedstaw icie la 
F ra n c ji, ParOdiegO, K tórży ćzy flili 
bohatćrśktfe rtrysiłk i, d idby  .16 łpśzPi 
ką cenę nie dotykać ia p S a M M li de­
cyz ji; jakd  ibł&śćiWie hateżałb 0t)

poająe tta M i m  S e z p im e m m a .
W obliczu ta k ie j sy tuac ji przewodni 
czący B ram ug lia , ku  zdum ien iu  o- 
becnyfcfi; oświadczył, że posiedzenie 
Rady B§aplifcźeńśtWa zostaje żain- 
kń ięte, p rzy  Czym flie  podał on tOf- 
m inu  nowego posiedzenia. Tak n ie­
sławnie zakończyła się sprawa, v  
kó ł k tó re j państwa zachodnie sta­
ra ły  Sią W3»tW6rzye n iezdrow ą at-
fm ish rę  sensacji,

W  kołach po litycznych  u trzym u ­
ją, źe ńaWet te  państwa, k tó re  po­
p ie ra ły  WhiOS&k ŚtaflóW ZjOdfiOcZO-
fiych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji' w 
spraw ie postaw ienia  zagadnienia 
Berlińskiego na Radzie Bezpieczeń­
stwa, me k ry ją  swego zakłopota- 
flta, zadając sobie pytanie, ja k  sią
wszystko to skończy.

PpÉêis poznanie pogłębiam y przyjaźń

Pięciolatki w ZSRR
iśs.3 M & iA i iB A  f t W f e i  w y f l ip s i do

chód narodowy ż §Br  w i-, mo —
trz e c im  ro k u . trze c ie g o  p la n u  p ię c io ­
le tn ie g o  (1938 — 1942), p rz e rw a n e g o  
p rzez  w o jn ę .

W W M IS t t
P ł i f tW f f f l lp g  PfcAMfj hłfifeiBfefeT-
NIEGO (1329 -  1933) dochnd »<•«' IM
osiągnął sumę 45,1 miliarda rubli, a 
fundusz płacy zarobkowej — J4.2 m i­
liarda. Plan ieri zrealizowano przed­
terminowo, W Ciągu cżterećłl, lat i 
t rżeć ii thiesięCy., §tw0t'źyi bil fUńda-
flienty ib s p o a irk i spcjąiiśfycżtięj, bu 
dując przemysł ciężki, pó&noSżąc po­
ziom techniczny przemysłu i ro ln ic­
twa i  wzmacniając siłę obronną pań­
stwa.

D R U G I P L A N  P IĘ C IO L E T N I (1933 
— 1937) s ta w ił p rzed  s8bą zadan ie  p rze  
b u d o w y  tfechrifbznej Całej g B sp ód a rk i 
i  c a łko W ite g d  U sun ięc ia  frtW eW Jt; r a ­
d zą cych  .W yzysk cżtbW iCka BFźSź fczió 
w ie k a . Ź f& liż b w a ń ie  tegb pU tńtt 8 - 
znacza ło  Zśśadnicze ś tw d fż ś ń ig  p ań ­
s tw a  Socjd liS tyC znego. D oehba  .naro- 
d o w y  w z ró s t W rd k u  1937 db 96 m i-  
l ia rd ó w  r u b l i ,  a fu n d u s z  p ła c  w y n ió s ł 
82.2 m ilia rd a  ru b l i .

rBLEM TBZECJEGłł PLANU PIE- 
t O LETNIEGO (1S38 — 1942) było dal­

sze UprzerfiysTbWiCflle kraju. Hasło 
brzffilało: dogonić i flfżeścignąć brzo

dujące państwo kapitalistyczne Ć 
względem iłbści ' produkcji; przEPA.«*, 
jacei na ' fłoWB ludńblcl. W5'bW„
« ; 
la8

na fi8W% tuanosui. 
nie pbzwblił zrealizować 
Hęzułtatjź ttźfech lat pracy* ^  

ly  bardzo, pbwaźne. W roku
jafe m -  Hocjiaa
W j P f P  h\ź. c is .  i r . t e y ;
Produkcja przemysłowa Z a R R ..^  z 
sła ponad U -krotn ie w  p o ró w n a m  
r. 19i3. .

, PIĘCIOLETNI NA }j*Z a. 
i§46 — iJlt) przewiduje całkowitą 
tiUdowe zrujnowanego życiaBtidowę źru jnu wdiicgG 
ââtczego ftä obszarach, które z-nai

życia 
óre hitlerowskiwały się pod okupacją uh» - ; , , ,  

oraz dalszą rozbudowę cełej gospu 
k i narodowej. Produkcja w  tym 
kresie wyniesie 177 ffiiliairdBw rd

60 t«lli(li!f>TV ton stali, okło .SW.MHi 
nóW toń Wbgla. bkotd 60 ffliiio ń o *  Wf 
ropy ńattbWej -  tak gigantyczną P~ 
sp S tyw y . kta te  tutiezaieżiiią 
zek Radzióęki od wszelkich fiiespu 
dzianek. nakreślił Generaliss. 
Stalin w przemówieniu, wygłoszomy 

—  ■*- m •- tego ,Piav9 lutego r. 1948. Realizacją tego p_. 
nü wymaga cbÿba trzech howy nA, fi ïûlt —— d albdftflê ië lltê fe — p.ô Wie dział oh - r  
nawet i Wl$6ej, iBfei cët tén ftidże 
osiągnięty i my go osiągniemy.

U lg i .w ’ o p ła c a n iu  c zy n s z«
1 przy wpłatach na Fundusz: Ssspidarki MłeszKaumw*)

W à r s z a w à  Z â i¥ /iê t-
flzohe w  ¿ filii 8 Bm. ß f ik i  
Państw a rô*pÔrgâf!zëjiife Rady M i 
iiiśtrów ; rhzssîêHà znacznie łifczbę 
osób, k ió fy iń  p rź y ś łiiiu je  J t W #  
płacenia czynszu ty dotychczaso­
w e j wÿSôfctiÉëii iüB tłfiń łu s  Sta­
w ek u itêW ÿêb.

T i k  W ięc Będą «të iacàii ćżk iiśz  
w  áetkcHcíftsewéj w oö köse i:

BdâioWiê tlé S ë jfli i  èiie&ltôW iê 
S tê iÿd iôW  ràâ nâtôdôW ÿth, k tô fÿ fh  
g rïy â tü iU jô  èthlê tigôàâÉèflife. jfiŚH 
flië  są p iâth ifestfli flôdâ tte i 8feF8t8= 
Wê|8.

Krok ku kontroli energii atömowsl? 

U íw o rz e a iie  p o d k c lii i is il
d la  p o d p a trze n ia  w n iosku  p a d z le é k iê g ô

t i f f i í  (P Á F ) W  p rk e k ć fi k o - I 9Îtut6e*flëj m ięaźyhafódo iye j kóń - 
m is j i  p o li tÿ c in e j Z gr& ftiadźen ia  j t r o i i  p ro d u kc ji á tom ow éj.
N a ro d ó w  Ż je d n ó ćżo ń yć łi n a ś tą p ił i ôë tëga t U k ra iń sk ie j SRR M a-
kro k  naprzód na drodze do po- 
fdzuniteńta tfr s jlfaw ie  kdfttfOli 
energii atmnowc.i.

R óńliśja polityczna 47 głosami 
j i f * y  5 w śtrzyttitijącyeh sid posta­
n ow iła  wyznaczyć podkomisję dla  
rozpatrzenia propozycji radziec­
kiej! p rzew idu jące j jednocześnie 
zaw arcie konw encji o zniszczeniu 
iśtUiejĄĆjhdl zapasew Bómb a to - 
ttidWyćłl ł  kdm veńcji o WprftWa- 
dzeniu m iędzynarodow ej KOńtfdii 
produkcji energii atom ow ej.

Delegat Nowej zelandii 'ćhófn, 
«8 rannym cżWartk-óWytó pns>- 
dzefliii komisji politycznej posta­
w ił Wńiósćk, By pÓWółafló uiidko­
misję.

Oglegat Blflhftw Zjednoczonych 
Warren Austin złożył sśwteddae* 
nie, w którym nie wypowiadając 
się w zasadzie przeciwko propo­
zycji Nbwej zelandii, wysunął Sze­
reg zastrzeżeń i nalegał, By pro­
jektowanej peakmńifeji nie pnwie- 
fżane ahyt reśrtegłych radeń.

Delegat radziecki Jaiób M aiik  
podkreślił, że za każdym rasem, 
gdy W sptaWie kontroli eńfefiii 
atomowej prace organów ONZ po­
suwają felg naprzód, delegacja 
amerykańska wynajduje nieistot­
ne przeszkody, Stanom Żjedflb- 
cżónyrń Chodzi najwidoczniej ó Spa­
raliżowanie wszelkich prac, mogą­
cych przynieść porozumienie co d&

tiuitóki również podkreślił, że jak
ty lk o  zarysow uje  się móźliWóść 
pÔfdSUmiënià W sp fsw ie  k p fltfS li 
ë flè rg ii atbffioW ëj, delêgàëja Sta­
nów  zjednócżóttych zdradża sią ze 
swym  panicznym  strachem  przed 
ostatecznym rozw iązaniem  te j 
kw estii.

N astąpiło  głosowanie,
Delegat fadziêèki M a is t 8§wiaa-

ćzył, Èê Zastrzega sobie Ostateczną 
decyzję do c h w ili ogłoszenia przez 
p rzew d ifliesą tege  składu pódkn- 
m is ji.

Po prserW ië W Óferadaeh p tze- 
wodhicżąey Spaak w ysunął kan ­
dyda tu ry  przedstaw ic ie li następu­
jący th  państw  aa a to n k ó w  podk&- 
m is ji:  s tanów  Zjêdn&ëianycn,
zw ią zku  R adfieckiegn, w ie u tiê j 
B ry ta n ii,  F ra n c ji, Ćhin, Kanady, 
B ra z y lii, H indusianu, Szwecji, re ­
p u b lik i uk ra iń sk ie j i  Ekwadoru,

Współpraca przemysłowa * Cżechoslowacją

W s p ó tn c i b u d o w a
7 zakładów przemysłowych

W  a r  s t a  w a .  (RAP) W  ostat­
nim  czasie odbyły się posiedzenia 
kom itetów  współpracy gospodar­
czej pcW ko-czcchosinwaekiej. do­
tyczące przem ysłów: energetycz­
nego, papierniczego, chemiczne­
go, elektrotechnicznego, ceram icz­
nego, w łókienniczego i  d rzew ne­
go.

Sp. Władysław Różycki
adw okat t obrońca wojskowy

przeżywszy lat §8 zmarł nagle dnia 5* X, 1948 r. 
Cześć Jego pamięci!

3650 Rada Adwokacka w Katowicach

N a posiedzeniach poszczegól­
nych kom itetów  zapadło szereg 
doniosłych uchw ał. M . in . uchw a­
lono w niosek o wspólnej budowie  
zakładów  syntetycznych. W y ty ­
powano ponadto 6 obiektów p rze ­
mysłowych, które będą w ybudo­
w ane w spólnym i siłam i obu na­
rodów. Są to następujące za k ła ­
dy: p ra ln ia  i  sortownia w ełny, 
ruszarnia lnu, fab ryka  w łókna  
syntetycznego, fab ryka  jedw abiu  
acetatowego, fab ryka  w łókna cią­
głego wiskozowego i  fab ryka  
w łókna ciętego wiskozowego.

Zatw ierdzono rów nież umowę 
w  spraw ie uruchom ienia nieczyn­
nych wrzecion w  czechosłowac­
kich przędzalniach. W  tym  celu 
Polska w ydelegu je  i2o robotn i­
ków, zaś t  chw ilą  uruchom ienia  
wrzecion Polska zaopatryw ać bę­
dzie przędzalnie w  surowiec, o- 
trzym uląc połowę w yprodukow a­
nej przędzy.

Wyrok iirewisidający 
w orocesie lekarzy

k r a m ó w , 6 bm. w  godzinach  
w ie c z o rn y c h  sąd W yda l w y ro k  U- 
n le w iń n ia ją c y  d r. NOWakà i  s a n i­
ta r iu s z k ę  D ro żyńską , o ska rżonych  
o p o p e łn ie n ie  p o m y łk i na  aS.it 0- 
p e ra C y jn c j k l in ik i  tJ. J,

W  uzasadnieniu w yro ku  sąd 
stw ierdził, że nieszczęśliwy w y ­
padek przypisać należy godnym  
napiętnow ania stosunkom, panu ­
jącym  w  klin ice, w ziąw szy  pod 
uwagę w a ru n k i, w  których od 
byw ała  się praca oraz atm osferę  
k lin ik i, nie można ani dr. N o w a ­
kow i, ani też D rożyńskie j żarZtt- 
cić w iny .

tícB ñ idw ié  Śźkói Wśżyśtfeifcfi t jt -
póW i »8® ni, fńW Bitó UShióW ig ża 
trudń iS n i W zakładach prżem ysło- 
w yćh t figfflieślntcżyfcft.

a§8by u ir iy m u ją rb  m  śą m -  
penaiSW:

ÓśóBy pożóśtójąEŚ AS U tffiffflńń iU  
osób, k tó ry łft  p féyM ülü jÓ  prówe 
płacenia dotychczasówégó czynszu
M  p&dstSWiS d8ttł8tU 6 ćźyflśź&ćh, 
iu b  M fe e a jie p h  ge ñ a tá t i r i ia tó -
w y  od prźćchodu 98 8(1 q żyta f8 -  
tżftiĆ.

OŚ-oby s ta le  n iezd o lne  do p racy,
jeśli flie p ą ia a ś ją  gospódafotwa
rsiftegó, iu b  lanych  ź feaei u tf iy m ą  
riia. p b d ie p ją e y c h  pdaatkow i ae-
ehmicwcrhu. p&9 wáruftikíéim w yna j 
flisw ań id  fite  w ięcej niż jedne j iz- 
BV.

feienkaw ie póftówych ±pzm m  
prggy 4 rybacy marscy, ig t fü é t iie a i
w  ftídSZopéfiách, opartych na zasa­
dzie . w spólnej w łasfióśei k u tfó w .

M ieszkający i p racu jący fió  tCrfe- 
ril§  j f l i l f l  W ie jskich (Wyjąwszy tiz- 
drew iska! t

a j rzem ieśln icy, za trudn ia jący nié 
w ięcej ń i f  jeanegd eziofika 
ródźm y,

B) płacące pBdatek óbratow-y pts-
ież.nr i  dyp lom ów otic pifelę-
gń ia rk i,

c) płacący podatek ob ro tow y le­
karze, dentyści, technicy den-
-tyśtycźfiij M asarzy, w e te ry ­
narze, o ile  są za trudn ien i w 
szpitalach, ośrodkach zdroWid, 
rzeźniach itp .

Czynsz w  wysokości po łow y sta­
w ek  Będą p łacić ir iW alidż i (w o jen­
n i i  pracy), posiadający Ulicżne 
p u n k ty  sprzedaży detalicznej oraz 
rzem ieśln icy na Ź iCriliach Ódży- 
ékñnych, ze tfudn iá j& cy w  swym
zakładzie, pd íá  człónkr.m i rddziny, 
ttójwyżej trzech a w  zakładach 
ctikrow niczych, p i oka r -k i eh. w ć -
dłinterśkioh i astniczych jednego 
praeewflitei najemnego.

eztónknw ie  : spó łdz ie ln i praey, 
zateżnie aa m k w a tif lk m m tíá  ten
p flg á  M in is te rs tw o  Przem yślu i 
Handlu, będą płacić półówg Sta­
wek, lub  czynsz w  dótyehtóósowej
wygekóści.

Od op ła t na fundusz gospodarki 
m ieszkaniowej zw óln isne są i&ka-

ie UżytkÓWe, zajm owânë przez 
rżąay i przedsiębiorstwa pañstWO'
wè, sàrflofëadôwê, spółdżieicże. ■
66by PraWflg gfâWa -püÖ ltöfi® *” ! 
ŚtóWafżysźenia Wyżsźęj uèytèczrtct" 
śći pub liczne j itp . ,

W p ła ty  ftś Buftduśź öespödar® 
M iéSzMfiieW êj Ód 1 f ik a li ttżyw o- 
w ych mogą być obniżone od 30 
Fb pi-oc;-, jeże li w ładza czynszów^ 
piërWsZêj
pnWierżchnia loka lu

Í Í
użytkowe®0

n ié  ptfeostaję w  ifi^pódarczo uzà*
sadrtióftym  stosunku do dochod 
w ej ifitenśyW nóści je j w ykó rzys»* 
nié:

Ukażałó się też rozporządzeń1®
Rady M in is tró w  o właściwos®^ 
władz i  postępowaniu p rzy  uSta.a' 
rtiü  Wysokości cżynszu oraz b - r  
w ÿ ffiiâ riië  i ściąganiu w p ła t 
ikiftdUśz! tłó śp fid a rk i M ieszkań.

....— —  X'"~‘

Boiio Swierszczyiuiwa
na

czy co„ chcesz dowiedzieć sie-  ̂
cźytają tw ó i rówieśnicy w  ta 9 '  
Jach ś łó w ia ń śk ićh ?

K I P  Ü  R  4 1

„ i w S i r i i ö l f k ä “
k tó ry  ukaże §tą 10 .p w tà u è ^  
ft ik a . (Wł. i 00’

W y n a la s e K  
przodownika prac?
POżimń. ( A f t )  P rzodow nik s?*"

w a ih ie ry  Nakładów eagielsto®» ’ 
Jan W iścżerek, przez zastósowan -
spęeja lM go p tżyrżądu  śpaw aifiicZ 
go, dbn iży ł znacznie k e s it sP ^ =l 
n ia  if le rsa kó w  kn ie jow ych , p o t®  g
W ieczorka skraca cżas pracy 0 
m in u t ńa każdej sztuce, oszczb^^ 
ponadto ochronnę fa rtu ch y  E‘:0V 
ne, k tó re  poprzednio już  po 2 _
Siącach b y ły  niezdatne do Uży1 

Przez wprow adzenie p f iy i® L j  
spawalniczego, fa b ryka  15 
188 tyś. eł rocznie oszczędności- 
m ysłodawca o trzym a ł ty tu łe m  
grody 41.600 zł.

Prawo o ochronie republiki
UJ C x u € :h u m iu u J 9 S € :ß i

ftewy wojewoda olsztyński
O lsztyn. (PAP) W  dn iu  8 bm. ob­

ją ł urzędowanie now y wojewoda 
o lsztyński gen. M ieczysław  Moczar.

Praga. (A P i) . C zechos łow ack i 
m in iś to r  ś p ra w ić d liw ó ś ć i, C ep ić- 
k&, w y g ło s ił w  n a riftm o n e ic  p fz e - 
m ó w io n ie . w  k tó ry m  uzasadn ił 
kónłeegftbfić w p ró w a d ż e h ia  n ow e­
go p ra w d  o och ro n ie  re p u b lik i.

„R e a kc ja , ja k k o lw ie k  źgn iee io - 
na, ż y je  jeszcze p o w ie d z ia ł Ce- 
p icka , “  M u s im y  lic z y ć  się z m aż 
liw o a c ią  o p o ru  ze s tro n y  p rz e c iw ­
n ik ó w .

Z achód  p rze ra żo n y  je s t sukce­
sam i lu d u  w  C zechos łow ac ji, P rz y  
sy ła  się dó nas szp iegów , agen­
tó w  i  p ropag & n d ys tó w , k tó rz y  u -  
d z ie la ją  pom ocy re a k c ji w e w n ę ­
trz n e j.  N ie  m ożem y oczek iw ać n i­
czego od ty c h , k tó rz y  nas z d ta -

Z a ł a m a n i e  w y d o b y c i a  u u ę g l a
w W. Bretanii

L o n d y n .  (P A P .) Ostatnie cy­
fry  Wydobycia w ęgla w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii nie ro k u ją  nadziei na 
osiągnięcie tegorocznej norm y S il  
m ilionów  toń.

Ja k  dotychczas, wydobycie ty ­
godniowe jest o około m iliona ton 
m niejsze aniżeli przew idziana  
norm a.

S y tu a c ja  ta w zb u d za  pow ażny 
n ie p o k ó j w  ko ła c h  rzą d o w ych  ze

w zg lę d u  na  fa k t.  że W ram ach  
p la n u  M a rs h a lla  W ie lk a  B ry ta n ia  
zobow iąza ła  się do e ksp o rtu  do 
k ra jó w  E u ro p y  za chodn ie j od 1 
do 8 m ilio n ó w  to n  w ę g la  roczn ie . 
B ry ty js k ie  k o ła  rządow e  o b a w ia ją  
się, że n ie w y k o n a n ie  tego  zobo­
w ią z a n ia  m oże poc iągnąć za sobą 
pew ne  k o m p lik a c je  i  obc ięc ie  k re ­
d y tó w  p rzeznaczonych  d la  A n g lii 
w  ram a ch  p la n u  M a rsh a lla .

d ż il i  w  M on a ch iu m . N ie  m a- juno- 
p ra w a  daw ać n am  le k c j i  w o 
sol i  d e m o k ra c ji11. „ tt-

NOWS U staw a o och ro n ie  
b l ik i  p rz e w id u je  k a ry  n ie  H gCz 
za S k ty  z w y k ły c h  sabotaży, 
i  za n ie w y p e łn ia n ię  obow ią  
o raz szkodzenie  re a liz a c ji P 
w ow ego  p la n u  gospodarczeg •

T rzą s la a ie  i l e  mi
zniszczyło Äszcltats30

. w  P0'M o s k w a .  W  dn. 6 bm- y  
btiżu m iasta Aszchabad  
bitce turkm eńskie j o g0iK;.vaii0 
czasu miejscowego zan °t0 
trzęsienie ziem i. W  Aszcba.^ czo- 
w iele  gmachów zostało /n ’ .fiąfi' 
nych. Są rów nież liczne 
Wśród ludności. «łoid^

Rada M in is tró w  ŻS R R  v”  cel9 
kom isję nadzw yczajną ^  Wj 
zorganizow ania pomocy ‘ k . ^ w1 
dności Aszchabadu. Do gti 
kom isji oddano poważne 
pieniężne, znaczne ilości jtO' 
•I p roduktów  żywnościowy 

Rząd turkm eński p rzed* 
k ro k i w  celu zapewfit eta® gł0'
mieszkańcom Aszchabadw 0 
rych m ieszkania ucierp1® 
skutek trzęsienia ziemi-
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ifilszefff® o' i*zeczgif#$^ośclą

0 „rienilitaryzacjr zachodnich Niemiec
^anitn

fakt.
podano do wiadomości i wych jest, by N iem cy p rz y ję li na 

ze w  Stanach Zjednoczonych i siebie obowiązek służby z większą  
arukuje się banknoty n iem ieckie. | ochotą, an iże li F rancuzi, k tó rzy  

Prasie am erykańskie j po jaw iła  j ty lko  pow oln ie dążyli do re m ilita -
ryza c ji“ .^  Pogłoska, że pracu ją  d ruka rn ie  

_ hknotów rów nież w  L ipsku, w 
r,]fie  radzieck ie j. Zanim  wyszedłr07k,a-»

t,v . PrzePro w adzen:a separatyś­
c i re^or-m y pieniężnej na za- 

°dz:e. posądzano Rosjan o p ro - 
gowan:e koncepcji separatystycz­

ni re fo rm y na wschodzie. I  zanim 
rzgd,niętr> P°ętu la t ustanowienia 
(j v ' U zachodnio-niem ieck e^o, Ra - 
za lP ° sP °^arcze.i oraz Landtagu na 
^  odzie, m ów iło  się. że strefa 
^ c n o d n ia  przygo tow u je  u tw orze- 

rz^ u  separatystycznego.
^2.r‘a ^^żdym  razem. gdv na zacho- 
2 m iano uczynić k rok  sprzeczr»v 

°bow-ązuiącym i zasadami w spół- 
d acy ^ 'ędzyna rodow e j. r-bwiniano 

* stronę, że nosi się z zamia- 
taM 1naruszenia układu. Znając tę 
2 1 je j zastosowanie, można
w. 0Szcz^dzić sobie w  przyszłości 
¿¿6^ (>̂ z' a,nek. Należy ty lko  oskar- 
drń h s trony m ocarstw  zacho- 
-  i -  uwazać jako  zapowiedź p rzy - 

■ ° wującego s:ę naruszenia obo­
z u ją c y c h  postanowień.

W a  uprzejmość
w św ietle  tych 

.nJiego znaczenia
fcenia

rozwazan szcze- 
nabiera ją tw ie r -  

k t ' gaźet amerykańskich, wg. 
^ _ ry ch Rosjanie noszą się rzeko
hio 7 zamiarem powołania do życia 

pod dowódz- 
z  ̂ 'S®n.- Paulusa. Z g run tu  fa ł-
Jy?e Posądzenia, k tó rym  zaprze- 

^  nawet rodzina, m ieszkająca 
Zachodzie, zdają się zapowiadać 

otar u tw orzenia a rm ii n iem iec- w 
tę

■yhUi n iem ieckie j 
twem

czyła 
Ha z. 
zami;

strefach zachodnich. O pinię 
\v ^ tw ie rd z a  wiadomość o areszto- 
J * ,u dziennikarza von 

. ®go chciano zmusić 
en,a w  charakterze 

na
p o t n e j  

aulusa“
,  *  ty m
zhaczy
służbf

Einsiedla. 
do w ystą - 
koronnego 

okoliczność istn ienia 
i legendarnej już ,,a rm ii

tan ie  rzeczy nie w ie le  
fak t. że am erykańskiej 

, e ta jne j nie udało się namó- 
^.lc von E insiedla do wyświadczę- 
^  tej m ałej „ uprzejm ości“  i że 
^  konsekwencji skazano go bez 
p *e‘kiego powodu po ta jne j roz- 

c,v.e na sześć m iesięcy w ięz ie-
Am
Amerykant

istotną jest ty lko  to, że 
stara ją  się za wszelką

Przekonać opin ię publiczną o 
n-ecz.nym wyprzedzeniu in ic j a-[v

j  , ir,nych partnerów .
'ancuch dowodów na powziętą«5PV7-;« . . . __n: l y^  u s a .

n"dl,runkiem
Wej a rm ii, zamyka wiadomość 

satn:

obdarowania N ie m i 
Danaów w postaci

ty mszczona w  wychodzących w
p,as2yngtonie ,U n ited States News'.

t °  pisało przed k ilk u  tygo- 
gj at? :: ■•Rzeczoznawcy w o jskow i 
(e.an° w  Zjednoczonych obradują w 
We n ad w ypracowaniem  no-
r g0 k ie runku  politycznego, popie- 
Zh' , odbudową n iem ieckie j siły 
t u t - " 65" ' Jak w idz im y,
3] jA m e r y k a n ie  postępują w  
-, acR swoich zam iarów  we

rów nież 
re - 

według
J ^ rej recepty. To wcale jednak nie 

ne.isza prawdopodobieństwa 
y t°wartej tu  wiadomości.

za- 
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Ra , . znam ienny jest m om ent uza- 
saanir '
Srtnii restytuowania 
rv , , n iem ieckie j. Tygodnik ame- 

ansk i pisze m ianow icie  
8̂ P u je : „Z am ia re jn  kól

co na- 
w ojsko-

Znaczenie siły ludzkiej
Jak wiadomo, państwam i, k tó ­

re m ia ły  w ystaw ić m ilionow e arm ie 
potrzebne gen. M arsha llow i dla 
przeprowadzenia planów stra te ­
gicznych i w o jennych im peria lizm u  
amerykańskiego. b y ły  n a jp ie rw  
Francja i W. B ry tan ia . M arsha ll, 
w okresie gdy b y ł jeszcze szefem 
sztabu generalnego, pisał w  jednym  
z okó ln ików : ..M im o na jba rdz ie j 
nowoczesnej techn ik i, m im o bomby 
atom ow ej, pocisków sterowanych  
i innych w ynalazków , panowanie  
techn ik i i  s iła  mechaniczna w  w o j­
nie nie może zastąpić ro i i czło­
w ieka “ .

Względy polityczne, ja k  rów nież 
niechęć narodu amerykańskiego do 
służby w ojskow ej, chęć u trzym an ia  
o p in ii n i oprowadzenia o tw arc ie  
agresywnej zagranicznej p o lity k i 
USA, praw dopodobny opór narodów 
europejskich przeciw ko obsadzeniu 
ich k ra jó w  przez oddzia ły am ery­
kańskie, a wreszcie niechęć w ystą­
pienia w  charakterze dostawcy 
bron i i m ate ria łów , oraz chęć prze­
rzucenia m ożliw ych  s tra t w  lu ­
dziach w  w ypadku w o jn y  na inne 
narody. — sk ło n iły  .strategów ame­
rykańskich do szukania pomocy 
obcych w ojsk. (

Mechanizm  planu M arshalla  u- 
m c ż liw ił im  zagrożenie państw  
korzysta jących z pomocy m oż li­
wością zawieszenia w yp ła t, wzglę­
dnie żądaniem zw ro tu  w ypłaco­
nych pożyczek, co um ożliw ia  w y ­
w ie ranie  nacisku na państwa Eu­
ropy zachodniej. Nacisk ten od­
czuły n a jp ie rw  Francja  i Ang lia . 
W następstw ie tego rządy op iera­
jące się na obietnicach planu M a r­
shalla podn'ca ły liczbę s ił z b ro j­
nych we F ra n c ji z 530.000 w  
styczniu 1947. do 800.000 w  k w ie t­
niu 1948 r. W yrazem  tego samego 
nacisku są rów nież ostatnie zarzą­
dzenia zakom unikowane n iespokoj­
nej op in ii ang ie lsk ie j prze® m in. 
Bevina.

Dalekosiężne cele
Jak w yn ika  jednak z oświadcze­

nia „U n ite d  States News“  Stanom 
Zjednoczonym n ie  w ystarcza ją  u s i­
łowania F ra n c ji idące w  k ie run ku  
zorganizowania na kontynencie  a r ­
m ii potrzebnej Stanom Zjednoczo­
nym  do kontynuow ania  ich daleko­
siężnych celów ekspansji p o li­
tycznej...

Tego rodza ju  celów n ie  osiągnie 
się na tu ra ln ie  an i przy pomocy 
148.000 żo łn ie rzy am erykańskich 
stacjonujących w  Europie, a n i p rzy 
pomocy personelu 484 baz założo­
nych przez Stany Zjednoczone po 
d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej, a n i przy 
pomocy 800.000 uzbro jonych w  
broń am erykańską, zm ob ilizow a­
nych Francuzów. Zwłaszcza że A -  
m erykanie, ja k  w  czasie w izy ty  
w ysłann ika am erykańskiego H a r r i-  
manna, dostrzegają dużo błędów i 
p rzyw ar francuskich.

Gdy chodzi o przem ysł francusk i 
H a rrim ann  wskazał w yraźn ie  i  o- 
tw arc ie  na konieczność oparcia się 
z powodu błędów francuskiego 
przem ysłu zbro jeniow ego o prze­

m ysł Zagłębia R uhry. W wypadku 
zm obilizowania am erykańskie j a r ­
m ii agresyw nej, te  same przyczy­
ny prowadzą do tych  samych sku t­
ków : W Niemczech zachodnich, 
zdaniem p o lity kó w  USA, n ie  jest 
koniecznym  uwzględniać wolę spo­
łeczeństwa niem ieckiego. Ponadto 
— ja k  dowodzi sierpn iow e w yda­
nie czasopisma amerykańskiego 
„F o rtu n e "  — gen. Clay, oraz de­
p a rtam en t w o jny , b y li zawsze 
sk łonn i „w idz ieć  w  Niemczech ze­
w nętrzny bastion p o lity k i am ery­
kańskie j, jako  element am erykań­
skie j p o lity k i w  Europ ie“ . Powo­
łan ie  nowej a rm ii stoi ty lk o  w  
sprzeczności z układem  poczdam­
skim . A  je ś li om ijano często u- 
kład ten bez zm rużenia powiek, 
dlaczego by n ie  m iano uczynić te­
go- rów nież i teraz?

Clay ttamaga się 190 dywizji
N ie  należy się zatem dziw ić, że 

z początkiem  s ierpn ia  tego roku  
daje się zauważyć pierwsze rezu l­
ta ty  ściśle ta jnego planu re m ili-  
ta ry z a c ji' N iem iec. M im o osłony 
ta jem nicy, zdemaskowane posie­
dzenie w  F ra n k fu rc ie  nad Menem, 
w k tó ry m  u d z ia ł. w z ię li n ie  ty lk o

gen. C lay oraz szef am erykańskie j 
służby w yw iadowczej, a le rów nież 
daw ni generałow ie n iem ieccy: G u- 
derian i Haider, by ło  p ierw szym  
krokiem  na drodze do stu n iem iec­
k ich  d yw iz ji, k tó rych  — według 
niezaprzeczalnego świadectwa ka ­
to lic k ie j „ L i  dova Dem okraci1“  —
domagał się gen. C lay od amery­
kańskiego m in is tra  w o jn y  Fo-rre- 
st-ala i m in. spraw zagranicznych.

W ślad Za tym  pierw szym  k ro ­
kiem  nastąpiło udzielenie licenc ji 
„Z w ią zko w i b. Żo łn ie rzy  F ron to ­
w ych“ , ja k  rów nież zezwolenie na 
reorganizacją i wzm ocnienie tzw  
„P o lic ji P rzem ysłow ej“ . Obydwu 
organizacjom  p rzyp isu je  się tę  sa­
mą rolą, ja k  osław ionej „C zarnej 
Reichswerze“ , a rm ii kadrow ej, k tó ­
ra sztabowi generalnemu H itle ra  
dostarczyła później o ficerów . Prócz 
„P o lic ji P rzem ysłow ej“  reorganiza­
c ji poddana została rów nież p o li­
cja regu larna i w  tym  celu zwoła­
no kom endantów  p o lic ji wszystkich 
k ra jó w  T riż c n ii na zebranie w dniu 
14 września br. do F ra n k fu rtu  
n/Menem. Jedynym  punktem  po­
rządku obrad na te j odprawie, by­
ła sprawa reorgan izacji p o lic ji 
„z  powodu stojącej przed nam i re ­
organizacji N iem iec zachodnich“ .

Ponieważ ta jem nicą nie jest, że 
„reorgan izacja “  ta polega na 
zorientow aniu  n iem ieckich in s ty tu ­
c ji po litycznych, w o jskow ych i go­
spodarczych na doktrynę  ekspan­
sy jną  Stanów Zjednoczonych, nie 
należy się dziw ić, że zagadnienie 
wyposażenia „czarnych“  i  regu la r­
nych oddziałów p o lic ji w  broń 
amerykańską oraz ich  „w yszko le ­
nie“  zgadzać się będzie z hasłami 
po litycznym i.

Pcezdaro, nie Locarno
Droga do powołania now ej regu­

larnej. n iem ieckie j a rm ii zachod­
n ie j jest kró tka . Rem ili+aryzacja 
N iemiec zachodnich jest b 'iska u- 
rzeezyw istnięnla. W sposób zdu­
m iewający w ypadk i te p rzypom ­
ną ją  rem ilita ryzae je  N adren ii w 
dniu 7 marca 1938, przeprowadzoną 
przez H itle ra . K ro k  ten b y ł po­
czątkiem  rozw oju, k tó ry  doprowa­
dził do zniszczenia h itle ryzm u.
U s iło w a n ia  am erykańskich im pe- »balia s iły  te  znajdą poparcie 

do urzeczy- . ty lk o  postępowych narodow,

Nauczycielowi i uczniowi
pomoże w  nauce zagadnień ,0 
Polsce w spółczesne j

rrzy
P re n u m e ra t a m i e s i ę c z n a  
pocztą zl 135.

O p łacać na k o n to  
P . . K . O, 1-4692.

(w ł. 98)

p lany H itle ra . U kład  poczdamski 
podpisany rów nież przez U SA stoi 
—m im o naruszania go przez mo­
carstwa zachodnie — na s iln ie j­
szych podstawach, aniże li pakt Lo ­
carno, k tó ry  w raz z re m ilita ryza - 
cją N adren ii „p rak tyczn ie  przestał 
is tn ieć“ .

Za układem  poczdamskim sto i 
przeważająca większość narodów 
Europy. U kład ten upraw nia  ró w ­
nież naród m om ieoki do p rzec iw ­
staw ienia się tego redzaju planom. 
I  demokratyczne s iły  n iem ieckie z 
tego prawa uczynią użytek. W w al­
ce przeciw ko zamiarom planu M ar-

------nie
ale

r ią lis tó w . zdążających ^  1 - ---------  - ., . , __VA-
w istn ien ia  planów rę m ilita ry z a c ji i rów nież w ars tw  m iłu jących  po 1 
zachodnich N iem iec, m im o k ró tk ie j | na zachodzie Europy, a n ie  n«

ostatnim  m iejscu . rówmez w  b ta -drogi do celu, m ają  jeszcze m nie j
1 sze w id o k i na powodzenie, an iże li i nach Zjednoczonych. K. H.

W Pszczyńskim Muzeum (Reportaż własny ..Dziennika Zachodniego“)

0 pompejańskidi wazach i żubrach
D la  w ie lu  osób G ó rn y  Ś ląsk to  

las ko m in ó w , p ióropusze  dym ów , 
deszcz sadz, r y k  syren, A  je d n a k  
Ś ląsk  to k ra in a  p rze s trzennych  
p ó l i  w ie lk jc h  lasów , c ichych  
m iasteczek. T u  na Ś ląsku  o go­
dzinę  d ro g i od K a to w ic  je s t urocze 
m iasteczko , ba rdzo  ciche, czyste 
—  z o lb rz y m im  p a rk ie m , k r y ją ­
cym  —  m uzeum  —  to  Pszczyna.

P a łac tu  je s t w ie lk i,  im p o n u ­
jący, w  s ty lu  L u d w ik a  X IV ,  na 
z e w n ą trz  w y d a je  się obcy. Jest to  
daw na  s iedziba ks ią żą t Pless, dziś 
m ieśc i się tu  p a ń s tw o w y  ośrodek 
m uzea lny . P a łac p o w s ta ł w  X V I  
w ie k u  na m ie js c u  dawnego 
obronnego  zam ku . Po dziś dzień 
w e jśc ie  do n iego w ie d z ie  przez 
„b ra m ę  w y b ra ń c ó w “ , k tó ra  n ie g ­
dyś s ta n o w iła  część m u ró w .

M uze u m  w  P szczyn ie  je s t b a r ­
dzo n ie z w y k łe  różnorodnośc ią  
sw ych  eksponatów . P odstaw ę  Jch 
s ta n o w i s ty lo w e  u rządzen ie  zam ­
k u  pszczyńskiego, oraz szereg 
p o d w o rsk ich  o b ie k tó w  m uze a l­

nych. Są tu  z a b y tk i z L u b liń c a , 
K o ch c ic  i  S trze lec.

H t i p o i i o / i ;

W ch o d z im y  do n ie w ie lk ie j sie­
n i. w  k tó re j m ieszczą się o lb rz y ­
m ie  j  p ię kn e  schody. W  s ien i 
u d e rza ją  trz y  ekspona ty  bardzo  
różn iące  sję od siebie epoką i  po ­
chodzen iem : ną p ra w o  s to i bo ­
w ie m  potężna, żó łta  ch ińska  w aza 
zdobna sm okam i, na le w o  ró w n ie  
w ie lk a , o b a rw ie  c iem noz ie lone j 
w aza  pom pe ja ń ska  . . .  a u  je j 
stóp sta re  sanjie w  fo rm ie  Pegaza.

N a p ie rw sze j k o n d y g n a c ji scho­
dów  w zn o s i się urocza, z k a ra  
ry .isk iego  m a rm u ru  rzeźb iona  
„ Ń id ja “  —  rzeczyw iśc ie  uosobie ­
n ie  w io s n y , a da le j na p ie rw szym  
p ię trze  w ita  zw ie d za ją cych  cudna 
A m nezis , tu ląca , do łona  m ałego  
M ojżesza. Te d w ie  rzeźby w ło s k ie  
z k a n a ry js k ie g o  m a rm u ru  m a ją  
ty le  w y ra z u , ty le  w d z ię k u , są ta k  
skończenie p ię kn e  w  sw e j fo rm ie , 
że w y d a ją  się n ie rea lne .

n r  1 “ ' szko ły  f la m a n d z k ie j i  b a r-  I p rzestrzen ie skoszonych

m é a i i r u s Æ k s w

W  p a rte ro w y c h  ko m n a ta ch  m u ­
zeum , inacze j sal ty c h  nazw ać n ie  
m ożna, p o d z iw u  godne są s ta re  
g o tyck ie  sk le p ie n ia , pochodzące 
p ra w d o p o d o bn ie  jeszcze z czasów 
obronnego zam ku , Do surow ego 
w y g lą d u  sal dostosowane są j  eks­
pona ty . T u  b o w ie m  z n a jd u ją  się 
n a js ta rsze  z b io ry : dębow e, c ie m ­
ne, k u te  sk rz y n ie , pochodzące 
z X V I  i  X V I I  w . K ażda  z  n ic h  
je s t inn a . N ie z w y k le  c iekaw a  
je s t 4 0 0 -le tn ia  s k rz y n ia - ,.s ta ru s z ­
k a “ , doskonale  zachow ana, zdobna 
w  renesansow e g ro teskow e p o ­
stacie. Jest tu  m a ła  sk rzyn ia  
z X V I I  w . na b iżu te rię . T u  też

F i•Inn r a d z ie c k i

Kilka słów o kinematografii w Z. 8. R. R.
(p A P ). P ie rw sze  la ta  

Cone * °§ v a f ii ra d z ie c k ie j p ośw ię - 
Szięolen iD y łv  o rg a n iz a c ji p r o d u k c j i  
§o m ^Jl .k a d r, o p ra c o w a n iu  bogate- 
^  k tó rp ? r ia *u h is to ry c z n e g o  e po k i, 
Pierw«» P o w s ta w a ł f i lm  ra d z ie c k i. 
p °3aw?ai w ie lk ie  f i lm y  ra d z ie c k ie  
o t^ ie ra  V , się w  1926 r - S e rię  ich  
h iie s ia r- . m  zm a rłe g o  p rzed  k i lk u

S s *?  ml ' 'zn a ko m ite g o  reżysera  Ser-
t im k in “  E isenste in a  „P a n c e rn ik  Po

v  . ePopea re w o lu c y jn a . 
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p azdzi
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i * st reimanikiem 
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za sz tu kę  be* p od e jśc ia

s z tu k i ra d z ie c k ie j 
u, -• . Z n a jd u je  ona m ocne 

i  w ¡L *y,c lu - S z tuka  ra dz ie cka  
U c|Otyvru 0<iku zdarzeń  i p rze m ia n  
’j S7t a i t u | . ,  4est s ilą  re a ln ą , k tó ra  

Tvm  * 5' c ,e - P rze tw arza  je  i u le p - 
i l iŻy k : „ „  aaniVIn  nakazom  re a liz m u  

em a to g ra f ia  ra dz ie cka . Z ro ­

dzona z w a lk i  o c z ło w ie k a , o lepszy 
s p ra w ie d liw y  lad  spo łeczny, od p o ­
c z ą tku  sw ego is tn ie n ia  o p o w ia d a  o 
c z ło w ie k u , o je g o  w a lce , p ra c y , z a in ­
te re so w a n ia ch . F i lm  ra d z ie c k i w y ra ż a  
idee  b lis k ie  i  z ro z u m ia le  d la  mas. 
D z ię k i te m u  f i lm  ra d z ie c k i p ro m ie ­
n iu je  g łę b o k im  h u m a n ita ry z m e m .

W  k in e m a to g ra f ii  ra d z ie c k ie j obo­
w ią z u je  zasada łącze n ia  w a rto ś c i 
e s te ty c z n y c h  i  ro z ry w k o w y c h  z w a r ­
to ś c ia m i w y c h o w a w c z y m i, e ty c z n y m i 
i  id e o lo g ic z n y m i, o d d z ia ły w u ją c y m i 
p o z y ty w n ie  ha p s y c h ik ę  lu d z k ą . K a ż ­
d y  re ż y s e r ra d z ie c k i dąży  do tego, 
a b y  jeg o  f i lm ,  ja k o  d z ie ło  s z tu k i,  ro z ­
szerza ł. w zbo g a ca ł św iadom ość w i ­
dza, za ró w n o  n o w y m i w a r to ś c ia m i 
e s te ty c z n y m i, ja k  i  s p o łe czn ym i, 
e ty c z n y m i, a b y  p o g łę b ia ł jeg o  z n a jo ­
m ość h is to r i i  i  ż yc ia . T ro s k ą  tą  n a ­
cechow ana  je s t ca ła  k in e m a to g ra f ia  
radz iecka  od p ie rw s z y c h  f i lm ó w  E i­
senste ina , P u d o w k in a . R om m a i  A le k ­
sa nd ro w a  do o s ta tn ic h  o b ra zó w  p ro ­
d u k c j i  te g o ro c z n e j.

R eżyser ra d z ie c k i t r a k tu je  w id za  
se rio . M ogą  te  czy in n e  f i lm y  ra ­
d z ie ck ie  w y k a z y w a ć  ro z m a ite  b ra k i,  
a le zawsze, n a w e t w. n a js ła b szych  f i l ­
m ach  ra d z ie c k ic h  n ie  t ru d n o  za u w a ­
żyć  tro s k ę  o c z ło w ie k a . W id za  n ie  
o szu ku je  się b a n a łem  p ła s k ie j tre ś c i 
za w o a lo w a n e j p rz e p y c h e m  d e k o ra c ji 
d ob o re m  „g w ia z d “ , ja k  to  b y w a  w  f i l ­
m ach  a m e ry k a ń s k ic h . K in e m a to g ra ­
f ia  w  S tanach  Z je d n o c z o n y c h , pozo ­
s ta jąca  pod  w p ły w e m  s fe r k a p i ta l i ­
s ty c z n y c h , t r a k tu je  z b y t często f i lm  
w y łą c z n ie  ja k o  ro z ry w k ę  — im  b a r ­
d z ie j b e zp re te n s jo n a ln ą  i  b ła h ą  — ty m  I

p e w n ie jszą  kasow o . In a c z e j je s t  w  
k in e m a to g ra f ii  ra d z ie c k ie j.  R eżyser 
ra d z ie c k i, b a w ią c , chce k s z ta łto w a ć  
życ ie .

D o s k o n a ły m  p rz y k ła d e m  ta k ie g o  
w ła śn ie  s to su n ku  do s z tu k i f i lm o w e j 
je s t o s ta tn i f i lm  I .  P y r ie w a  — „P ie ś ń  
T a jg i“ , k tó r y  będzie  w y ś w ie tlo n y  na 
o tw a rc ie  M ies iąca  F ilm u  R a d z ie c k ie ­
go. R eżyse r u m ie ję tn ie  s k o m p o n o w a ł 
tu  w a ro tś c i es te tyczne  z e ty c z n y m i, 
p o łą c z y ł p ię k n o  a r ty s ty c z n e  z w a lo ­
ra m i m o ra ln y m i.  F i lm  b a w i. z a c h w y ­
ca, a jed n o cześn ie  zm usza do  m y ś le ­
n ia . O to  w ła śn ie  ch od z i p ra c o w n i­
k o m  k in e m a to g ra f ii  ra d z ie c k ie j.

po d z iw ia ć  m ożna cza rny  dębow y 
k red e n s  a n g ie ls k i z p o ło w y  X V I I  
w ie k u , z nap isem  c e lty c k im , zdo­
b iące go postacie  rzeźb ione  w  
d rze w ie  s ta n ow ić  m ogą całe s tu ­
d ium .

W  s k ro m n e j gab lo tce  n ieco za­
tłoczone j z n a jd u je  się duży zb ió r 
w y ro b ó w  cynow ych .

P rze p y c h  s a li
Sale p ie rw szego  p ię tra  noszą 

c a łk ie m  in n y  c h a ra k te r . Są w ie l­
k ie  i  jasne. B a ro k o w a  sala ja d a l­
na to is tn e  a rcyd z ie ło  sw e j epoki. 
C hoć n ie  m a w  n ie j p ra w ie  m eb li, 
w y d a je  się ona pe łna  bogactw em  
sw ych  ścian, zdobnych  buazerią , 
ko rdob e ń ską  skórą , s t iu k a m i i  
rzeźbam i bogato z ło co n ym i. Z su­
f i t u  s p ły w a ją  cz te ry  k ry s z ta ło w e  
ży rando le . P rzepych  te j sa li ta k

dzo a n tyczny  pejzaż, p rze d s ta w ia ­
ją cy  k ru k a  ka rm ią ce g o  E liasza. 
W  in n e j sa li z n a jd u je  się in te re ­
su jący  sb ió r s ta rych  g o tyck ich  
ob razów  re lig ijn y c h .

N ie z kon iec na tym . Pszczyna 
posiada p ię kn ą  k o le k c ję  tro fe ó w  
m y ś liw s k ic h , d ob rą  k o le k c ję  p o r­
ce lany fra n c u s k ie j i  sask ie j. W re ­
szcie je s t tu  też j sa lon z c h iń ­
sk ie j la k i.

O gó łem  za ka ta logow ano  do tych  
czas 935 p o zyc ji. W ie lk a  ic h  roz ­
m a itość i  dostateczna ilość m ie j­
sca u m o ż liw ia ją  zw iedzan ie  tego 
m uzeum  z w ie lk im  za in te re so w a ­
n ie m  i  bez znużenia.

O czyw iśc ie  w  m uzeum  pszczyń­
s k im  są pew ne b ra k i.  P osadzk i 
zam iast lś n ić  —  cze rn ie ją , b ra k  
je s t gab lo te k , w obec tego  często 
ekspona ty  są pom ieszane w  d z i­
w aczny  sposób. To są je d n a k  
d ro b n o s tk i. N a to m ia s t sp ra w ą  
w ażną  je s t b rak ' zabezpieczenia 
ekspona tów  przed le k k o m y ś ln o ­
ścią i  z łą  w o lą  pub liczn o śc i. P u ­
b liczność może się zanadto  z b l i­
żać do ekspona tów , bow ie m  n ic  
ic h .  n ie  oddz ie la  od zw iedza ją  
cych.

W p a r k u
Po zw ie d ze n iu  m uzeum  w  

Pszczynie n ie  w y c h o d z i się na 
z g ie łk liw ą  u lic ę  m iasta , lecz do 
45 ha liczącego p a rk u . W ie lk ie

t ra w n ik ó w  cieszą oko sw ą szma­
ragdow ą  b a rw ą . U rocze >ukowe 
m osty  rzucone p rzez rzekę  
Pszczynkę  p rzyw od zą  na  m yś l 
p a s te rk i z X V I I I  w . R zeka  p rze ­
p ły w a  przez ca ły  p a rk  i roz lew a 
się  w  m a low n icze  je z io rk a , da ­
w n ie j o tacza ła  ona zam ek, u t r u ­
d n ia ją c  do niego dostęp. N a  n ie ­
w ie lk im  w z n ie s ie n iu  w ś ró d  g ru p y  
d rzew  w id n ie je  p ię k n y  p a w ilo n , 
k tó ry  n ie za w o d n ie  k r y ł  n ie je d n ą  
ta je m n ic ę  m iłosną . W reszcie  roz ­
łożyste  ja w o ry  p rz y p o m in a ją  p o l­
sk ie  p io se n k i lud o w e . E gzotyczne 
w  ty m  o toczen iu  są w ie lk ie  ro ­
dodend rony  o w osko w a n ych  l i ­
ściach i  d e lik a tn e  aza lie . A le  tu  
w  P szczyn ie  w szys tko  jakoś sie 
godzi: sanie z pom pe ja ń ską  wazą, 
ja w o ry  z rodod e n d ro n a m i.

Ż u b r y
M ó w ią c  o P szczyn ie  nśesposób 

po m in ą ć  je j w s p a n ia ły c h  lasów . 
O 8 k m  od p a rk u , w  le ś n ic tw ie  
Ja n ko w ice  je s t re z e rw a t żu b ró w . 
O becnie  zam ieszku je  tam  18 sz tu k  
p rz e d s ta w ic ie li te j w yg a sa ją ce j 
rasy. P rzed  m iesiącem  u ro d z ił 
się n o w y  je j  p rz e d s ta w ic ie l. N ie  
m a on jeszcze im ie n ia , bo w ie m  
och rzczony zostanie p rzez M ię d z y ­
n a rodow e  T o w a rz y s tw o  O ch ro n y  
Ż u b ró w . Ż u b ry  n ie  są je d n a k  
je d y n y m i pa n am i tych  k n ie i,  są 
tu  bow iem  dan ie le  1 je le n ie , k tó ­
ry c h  r y k  roz lega  się te ra z  po za­
chodzie  słońca. (¿.i

o sdoH Dziennika
Flanela ma długie nogi

Przem inę ło  z w ia trem  lato, prze­
b rzm ia ły  „ l is ty  z wczasów“ , nastał 
okres powczasowy, okres wzmożo- 

p o ch ła n ia  w id za , że po c h w il i  d o - jn e j pracy i  odrabiania zaległości.
p ie ro  zauw aża w  je j  ro g u  n ie ­
w ie lk i  s tó ł a n g ie lsk ie j ro b o ty , jes t 
to  u n ik a t  w  sw o im  rod za ju , bo­
w ie m  d rzew o  tego s to łu  lśn i 
i  m ie n i się ja k  m ora.

Sala ba lo w a  u m e b lo w a n a  jest 
b ia ły m i L u d w ik a m i,  k r y ty m i go­
b e lin a m i -— to  m eb le  k ró la  S ta ­
sia, p rz y w ę d ro w a ły  tu  n iedaw no . 
N a ic h  t le  p ię k n ie  o d b ija ją  sję 
trz y  bezcenne, różow e , pozłacane, 
sew rsk ie  w azy, jeden  z n a jb a r ­
dz ie j cennych ekspona tów  m u ­
zeum  .

W  b ib lio te ce  z n a jd u ją  się dw a  
c ie ka w e  obrazy, a to  ,,M ężczyzna

K O S M E T Y
M M B tA C U L

sprzedaje od 1. 10. 1948 na prawach wyłączności

C E N T R A L A  H A N D L O W A  
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
O d d z i a ł y  i P o d o d d z ia ły  

w miastach wojewódzkich i powiatowych

Zbliża się zlana, sta je  się aktualna 
sprawa zaopatrzenia siebie i  dzieci 
w  eięplą odzież, a fo rsy na to m a­
ło, d latego też p racow n ik  zmuszo­
ny jest w yszukiwać tańsze źródła 
zakupu. I  oto co w idz im y.

Owe tańsze źródła, a w ięc Dom y 
Towarowe są dla nas, k lasy pracu­
jącej niedostępne, oblegane są one 
bow iem  c<d wczesnego rana do w ie ­
czora osobnikam i z  tzw . wolnego 
handlu, k tó rzy  w yku p u ją  masowo 
tow ary  i następnie na w o lnym  ryn  
ku  sprzedają je  z lich w ia rsk im  za­
robkiem .

Czy tego n ie  można ukrócić? T y ­
le  się deklam uje , i  pisze o ochro­
nie k lasy p racu jące j przed w yzy­
skiem  kap ita lis tów , a czy to nie 
jest to lerow aniem  wyzysku? Czy 
handlarzom  n ie  można un iem ożli­
w ić  wykupowamia tow arów  prze­
znaczonych dla nas?

Potrzebowałam  k ilk a  m etrów  fla -  
ne li na koszu lk i dla dzieci. Stać w 
ogonku po k ilk a  godzin nie mogę, 
gdyż pracuję. W Domu Tow aro­
w ym  na 5 M aja  sprzedawano tę  
flene lę  po 180 zł. za m etr. Tę sa­
mą flane lę  za godzinę sprzedaje 
się na tandecie po 400 zt.. co dla 
cźłowieke pracującego, dostępne

nie  jest. — A  zresztą po co ź pra ­
cy i  po tu  naszego robo tn ika  ma 
korzystać paskarz?

Może Szanowna Redakcja zechce 
lis t ten po wczasowy um ieścić' w  
w o lne j . już zapewne rub ryce  „ l i ­
stów  z wczasów“ , a może odnośne 
czynn ik i przeczytawszy go zastano­
w ią  się nad tą krzyw dą, jaka  się 
dzieje nam, ludziom  ciężkiej pracy.

Nadesłała L u d w ika  Kupciów na, 
K utow ice -B rynńw ,

Całkow icie  podzielam y opinię  
naszej C zyte ln iczk i. S tw ie rd z i­
liśm y  jednak, iż tow ary  masowe 
sprzedawane są przez PDT za 
okazaniem le g itym a c ji Zw iązku  
Zawodowego. (B yło  tak w łaśnie  
z omawianą pow yżej flanelą). 
Widać, iż w pewnych wypadkach  
leg itym acje  zw iązkowe  są nad­
używane przez elementy speku­
lacyjne, k tó re  w yku p u ją  tow ar 
po cenie urzędowej, wynoszą go 
natychm iast na tzw. „w o ln y  han 
del“  i  sprzedają po cenach pa­
skarskich. Wskazana by była  
więc od czasu do czasu ścisła 
kontro la  na o tw artych  m ie j­
scach targowych, stw ierdzająca  
źródła pochodzenia tow arów , co 
do k tó rych  is tn ie je  przypuszczę 
nie, że p rzen ika ją  one w łaśnie  
tam z Powszechnych Domów To 
w orow ych. (RED).
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Nagrody dla konduktorów
wyróżnionych w konkursie 
„Dziennika Zachodniego“

K atow ice (szy). W  czw a rte k , w  
ś w ie t lic y  Spó łdz. W yd a w n . „C z y ­
te ln ik “  w  K a to w ic a c h  o d b y ła  się 
u roczystość w rę cze n ia  nag ród  
k o n d u k to ro m  K o le i E le k try c z ­
n y c h  Z ag łę b ia  Ś lą s k o -D ą b ro w ­
skiego, k tó rz y  w y ró ż n ie n i zos ta li 
p re z  pasażerów  w  ra m a ch  zorga­
n izo w a n e go  p rzez  „D z ie n n ik  Z a ­
ch o d n i“  k o n k u rs u  u p rze jm o śc i. '

W  u roczys to śc i w z ię l i  u d z ia ł: 
D y re k c ja  K o le i E le k try c z n y c h  w  
osobach inż. Jasińskiego i  inż. 
Zem bali o raz d y re k to ra  D e lega­
tu r y  „C z y te ln ik a “  T . M a tu li, re ­
d a k to ra  nacze lnego „D z ie n n ik a  
Z achodn iego “  St. M ojkowskiego  
o raz d e le g a tó w  Z w . Z a w . T ra m ­
w a ja rz y  i  lic z n y c h  gości. Po p rze ­
m ó w ie n ia ch , w  czasie k tó ry c h  
p o d k re ś lo n o  znaczenie rozszerza­
ją c e j się w  c a ły m  w o je w ó d z tw ie  
a k c ji w s p ó łz a w o d n ic tw a  u p rz e j­
m ośc i —  w y ró ż n io n y m  k o n d u k to ­
ro m  w ręczono  17 n a g ró d  p ie n ię ż ­
n y c h  na  łączną  sum ę 74.000 zł 
u fu n d o w a n y c h  p rzez  d y re k c ję  
K o le i E le k try c z n y c h . R ów nocze­
śn ie  trz e m  k o n d u k to ro m  w rę czo ­
no  s k ie ro w a n ia  do D o m u  „C z y te l­
n ik a “  w  W iś le  na  d w u ty g o d n io ­
w y  p o b y t w y p o c z y n k o w y , ja k o  
n a g ro d y  d y re k c ji „C z y te ln ik a “  w  
K a to w ica ch .

W y ró ż n ie n i k o n d u k to rz y  posta ­
n o w il i  część ze zd o b y ty c h  w  k o n ­
k u rs ie  n a g ró d  p rzeznaczyć na od­
budow ę  W arszaw y.

FILM  RADZIECKI 
to niefałszowana prawda 

a życiu

S t a p S  M o n i r & i a  i f r o g o u /o J

Dwie godziny -  dwadzieścia mandatów
na punkcie kontrolnym w Mi we©

K a to w ic e . N a g e nera lną  k o n ­
tro lę  ru c h u  drogow ego, k tó ra  od­
b y ła  się w  środę na p u n k ta c h  
k o n tro ln y c h  w  Z a b rzu  i  N iw ce , 
w y ru s z y ła  z K a to w ic , ca la  ekipa, 
w  sk ła d  k tó re j w c h o d z ili m . in . 
n a cze ln ik  W o j. W ydz. K o m u n ik a ­
cy jnego  —  W ęg le w sk i, k ie ro w n ik  
R u ch u  D rogow ego  —  inż . K i l iń ­
sk i, m jr .  Z d a n k ie w ic z  z ra m ie n ia  
A u to m o b ilk lu b u  P o lsk iego , S te fan  
Ś m ie ta ń sk i z K o n t ro l i  R uchu  
D rogow ego, w ice p rzew od n iczą cy  
Z w . T ra n s p o rto w c ó w  —  K o z ło w ­
s k i oraz p rze d s ta w ic ie le  O ch ro n y  
S ka rb o w e j.

C e lem  k o n t ro l i  b y ło  zbadanie  
s tanu  techn icznego  .p o ja z d ó w , 
s tanu  m ora ln e g o  k ie ro w c ó w  i ce­
lo w o śc i w y ja z d u  sam ochodam i 
s łu żb o w ym i.

Jedz iem y z ek ipą , uda jącą  się 
na p u n k t k o n tro ln y  do N iw k i.

Gdy kierowca ma „pecha“
to  jego  w ó z  jedz ie  p rzed  w o ie m  
w io zą cym  cz ło n kó w  K o n t ro l i  R u ­
chu  D rogow ego. T a k  b y ło  z k ie ­
row cą  sam ochodu A  61 736, k tó ry  
n ie  ty lk o  ro z w ija ł n a d m ie rn ą  szyb

kcść, dochodzącą do 60 km , ale do 
p u śc ił się na  m oście m y s ło w ic -  
k im  ka rd y n a ln e g o  g rzechu. W y ­
m in ą ł w ła śn ie  na m oście  sam o­
chód w io zą cy  cz ło n kó w  K o m is ji 
K o n tro ln e j.

N ie  p o je ch a ł da leko , gdyż za­
trz y m a n o  go na p u n kc ie  k o n t ro l­
n ym  w  N iw ce . M u s ia ł za trzym a ć  
wóz, u jrz a w s z y  podnies ioną  w  
górę rę kę  m ilic ja n ta .

—  S top ! K o n tro la  D ro go w a ! 
T uż  za n im  za trzym a ło  się au to  
z c z ło n ka m i K o m is ji  K o n tro ln e j.

—  Z  ja k ą  szybkością  pan je ­
chał?

—  N ie  w ie m , bo ta ch o m e tr n ie  
dz ia ła  —  u s iłu je  w y k rę c a ć  się 
szofer.

—  Jecha ł pan. sześćdziesiątką 
przez zabudow ane osiedle, a po ­
n a d to  w y m in ą ł nas pan  na m o ­
ście.

S zo fe r ju ż  n ie  „ k rę c i"  i  w y s łu ­
ch u je  o s tre j re p ry m e n d y  o za­
sadn iczych  p rzep isach  ru c h u  d ro ­
gowego, k tó re  p o w in n y  m u  być 
znane. O trz y m u je  m an d a t k a rn y  
w  w ysokośc i 300 z ł i  zągrożenie 
o debran ia  praw a- ja z d y  w  raz ie  
k o n ty n u o w a n ia  podobnych  w y ­
czynów .

Techniczne „grzechy"
P u n k t k o n tro ln y  w  N iw c e  m ie ­

ści się na tras ie  K a to w ic e  —- K r a ­
k ó w , a w ię c  a r te r i i  ba rdzo  ru c h ­
liw e j,  R az po raz  z a trz y m u je  k o n ­
tro la  sam ochody osobowe, cięża­
ró w k i i  au tobusy.

Sm akoirał im benzol i oliwa
S p r a w c y  n o d u ż e ić  p o r f  k l u c j t & m

G liw ic e  (ib). N a  sku te k  d on ie ­
s ien ia  O c h ro n y  P rz e m y s ło w e j k o ­
p a ln i „G liw ic e " ,  M i l ic j i  O b yw a ­
te ls k ie j w  G liw ic a c h  u d a ło  się 
w y k ry ć  s p ra w c ó w  sys tem a tycz­
n y c h  k ra d z ie ż y  o liw y ,  sm arów , 
benzo lu  i  sody ka u s tyczn e j, d oko ­
n y w a n y c h  od dłuższego ju ż  czasu 
na szkodę kop . „ G liw ic e “ .

J a k  w y k a z a ły  p rzep row adzone  
dochodzenia , szo fe r k o p a ln ia n y  
A n to n i Jęczm ionka , w espó ł z 
s w y m  p o m o c n ik ie m  R om ua ldem  
D obos iew iczem  i m agazyn ie rem  
k o p a ln i W ilh e lm e m  W a lczak iem , 
4 -k ro tn ie  d o k o n a li k ra d z ie ż y  z ło ­
żone j na p o d w ó rzu  k o p a ln ia n y m  
sody ka u s tyczn e j, łą czn ie  1.400

Odsłonięcie pomnika
ofiar hitlerowskich

C i e s z y n  Z a c h .  (m). W  Ł ą ­
kach koło Cieszyna nastąpi w  dn. 
1 listopada br. odsłonięcie pom ­
n ika , zbudowanego ku  czci o fiar 
okupacji. P om nik  ten został w y ­
staw iony ze wspólnych składek  
Czechów i Polaków .

Do budow y pom nika w alnie  
p rzyczyn iły  się także polskie o r­
ganizacje na Zaolziu: S M P  i P. Z. 
K . O., składając na ten cel po 
10.000 koron czeskich.

kg, k tó rą  p rz y  p o ś re d n ic tw ie  i 
pom ocy M ic h a ła  D yg d a ło w icza  
sp rze d a li n ie ja k ie m u  P io tro w i 
Czyczce za 7.000 zł od ka żd e j 150 
k ilo g ra m o w e j beczk i sody.. U zy ­
skaną k w o tą  p o d z ie lili się.

N ieza leżn ie  od tego, m n ie jw ię -  
,eej w  ty m  sam ym  czasie, Jęcz­
m io n ka  w ra z  ż w y ż e j w y m ie n io ­
n y m i w s p ó ln ik a m i, a n a d to  k o n ­
w o je n te m  Beno K ro m e re m , u ży ­
w a ją c  p o ś re d n ic tw a  W ille g o  Szle- 
ju s z k i i  C zesław a R om aszk i, prze 
w ożąc to w a ry  techn iczne , będące 
w łasnośc ią  k o p a ln i, d o k o n a li znów  
c z te ro k ro tn ie  k ra d z ie ży , ty m  ra ­
zem 1.260 k g  o liw y  te ch n iczn e j, 
o raz 50 kg  sm arów , sp rzeda jąc  je  
następn ie  p o k ą tn y m  n a byw com .

Poza ty m  szo fe r Jęczm ionka , 
na w ła sn ą  rę kę  w y n ió s ł z p o d w ó ­
rza  ko p a ln ia n e g o  złożone ta m  w  
m agazyn ie  20 ro le k  p a p y  dacho­
w e j, k tó rą  także  sprzeda ł. W  t ra k  
cie p ro w a d ze n ia  dochodzeń w y ­
szło na ja w , że K ro m e r  i  W a lczak 
o k ra d li k o p a ln ię  na 180 l i t r ó w  
benzo lu , z k tó re g o  sprzedaży u -  
z y s k a li 10.000 zł.

Podczas w s tę p n ych  p rz e s łu c h i-  
w a ń  p o d e jrz a n i częściow o p rz y ­
z n a li się do w in y .  Do czasu ro z ­
p ra w y  sądow e j, k tó ra  odbędzie 
się n ie b a w e m  w  t r y b ie  d o raźnym  
p rzed  Sądem  O k rę g o w ym  w  G li­
w ica ch , A n to n i Jęczm ionka , W il­
h e lm  W a lczak , B eno K ro m e r , 
W i l l i  Szle juszek. M ic h a ł D y g d a ło - 
w ic z  i  P io t r  C zyszka osadzeni zo­
s ta li w  areszcie.

S yp ią  się m a n d a ty  ka rn e , n a j­
częściej za techn iczne  w a d y  w o ­
zów . S zo fe rzy  w y je ż d ż a ją  z ga ra ­
żu w  d rogę  bez sp raw dzen ia , czy 
w óz jest, w  p o rzą d ku . Bez św ia te ł, 
z w a d liw ie  d z ia ła ją c y m i a lbo  n ie  
d z ia ła ją c y m i zupe łn ie  b le n d am i, 
bez o św ie tle n ia  n u m e ru  *w  ty le  
w ozu , z w a d a m i sprzęg ła  i h a ­
m u lc ó w  w y ru s z a ją  n ie ra z  w  da ­
le k ą  drogę, n a ra ża ją c  na n iebez­
p ieczeństw o  siebie, pasażerów  sa­
m ochodu o ra z  if in y c h  k ie ro w c ó w  
i p rze ch o d n ió w . K o m is ja  je s t w  
ty c h  w y p a d k a c h  bezlitosną. W ozy 
z tego ro d z a ju  b ra k a m i muszą 
zjeżdżać na b o k  i n a p ra w ia ć  n a ­
ty c h m ia s t w y k ry te  u s te rk i. Po­
n ad to  szo fe rzy p łacą  k a ry .

— ' Ż eby  to  chociaż pom og ło  — 
w zd ych a  k to ś  z cz ło n kó w  K o m is ji 
—  ś le  szo fe r zap łac i k a rę  i  na ­

s tępnym  razem  znow u po jedz ie  z 
pod ob n ym i b ra k a m i, bo n ie  chce 
m u  się p rzed w y ja zd e m  s k o n tro ­
lo w a ć  na leżyc ie  s tanu  m aszyny.

In n y  w ó z  jedz ie  bez ta b lic y  re ­
je s tra c y jn e j z p rzodu , gdyż u rw a ­
ła  .m u się w  drodze. C ię ża rów ka  z 
p rzyczepką , na k tó re j s iedzi k o n ­
w ó j m il ic y jn y ,  n ie  m a z ty lu  n u ­
m e ru  a n i św ia te ł. N ad jeżdża ją  
coraz inne  w ozy, a rza d ko  k tó ry  
n ie  m a pow ażnych  uste rek.

W ie lu  „g rz e s z n ik ó w “  w y ło w io ­
ne w  sam ochodach s łużbow ych . 
M im o  w yra źne g o  o k ó ln ik a  m in i­
s te ria lnego , sam ochody s łużbow e 
w c ią ż  jeszcze używ ane  są do 
p rze ja zd ó w  n ieko n ie czn ie  m a ją ­
cych zw iązek ze s p ra w a m i s łu ż ­
b o w ym i.

Sam ochód H  28 095 na leżący do 
P rze m ys łu  G um ow ego w  Ł o d z i, 
w iez ie  trzech  u rzę d n ikó w , k tó rz y  
m a ją  de legacje  s łużbow e. N ie  ma 
n a tom ia s t d e le g ac ji na w y ja z d  
w ozu. W  dw óch  sam ochodach 
u rzę d o w ych  ja d ą  d y re k to rz y  w ra z  
z ro d z in a m i i bagażen^ ró w n ież  
bez de legac ji. T ru d n o  u w ie rz y ć  w  
ty c h  w a ru n k a c h  w  „s łu ż b o w y “  
c h a ra k te r  podróży.

S zo fe rzy  w o zó w  u rzędow ych  
n ie  w p is u ją  na leżyc ie  każde j po­
d róży, tłum acząc  się ta k im i czy 
in n y m i „ z w y c z a ja m i“ , p a n u ją c y ­
m i w  danym  Z jednoczen iu . B a r ­
dzo często w y k rę c a ją  się ró w n ie ż  
szo fe rzy  rzekom ą  n ie zn a jo ­
m ością p rzep isów  w  te j dz iedz i­
n ie. N ie  pom aga to  je d n a k , gdyż 
na w e w n ę trz n e j s tro n ie  o k ła d k i 
k s ią ż k i w y ja z d ó w  w y d ru k o w a n a  
je s t szczegółowa in s tru k c ja  do­
tycząca zap isyw a n ia  w sze lk ich  
podróży.

To się musi zmionić!
Z m in u ty  na m in u tę  rośn ie  l ic z ­

ba m an d a tó w  k a rn y c h  W  c iągu  
n ie ca łych  dw óch  godzin  za zasad­
nicze w a d y  w ozów  za trzym a n o  6 
k a r t  re je s tra c y jn y c h  oraz w y ­
m ie rzo n o , 13 m an d a tó w  k a rn y c h  
po 300 zł i  7 m a n d a tó w  po 100 zł. 
R ów n ież  O chrona  S ka rb o w a  za-

I ! i i ic w in u ia ją e y  w y r o k
w p roces ie  „ g ra n a to w e g o ” p o lic ja n ta

Częstochowa, (a) B y ły  granatow y 
p o lic ja n t z R'adom»ka, W acław  So­
bański, stanął onegdaj przed Sądem 
w  Częstochowie, oskarżony o odbie­
ran ie  ludności po lsk ie j żywności w 
la tach okupacji oraz o postrzelenie 
H enryka  L e s ic k ie g o  w  czasie obła­
w y nocnej.

Sobański, w raz z żandarmem n ie­
m ieckim , należeli do pa tro lu , k tó ry  
na tkną ł się po godzinie p o lic y jn e j 
na Lesińskiego, idącego w  tow arzy­
stw ie  swego znajomego. Na w idok 
pa tro lu  Les ińsk i i  jego towarzysz 
rz u c ili się do ucieczki. Żandarm  od 
dał w  k ie ru n ku  uciekających k ilk a  
strzałów. To samo uczyn ił Sobański. 
Jędna z k u l t ra f i ła  Lesińskiego.

Przed trud n ym  zadaniem znalazł 
się Sąd, chcąc rozstrzygnąć, k to  od­
dał s trza ł w  k ie ru n k u  Lesińskiego. 
Sam poszkodowany n ie  oskarżał

Kampania cukroumicza rozpoczęta

Cukrownie Zjedn. Opolskiego na staicie
O p o l e  (cm). . W  najbliższych  

dniach ruszają cukrow nie Z je ­
dnoczenia Opolskiego. O kręg Z je ­
dnoczenia Cukrowego Opole po­
siada 12 czynnych cukrow ni, k tó ­
re w edług p lanu m ają  przerobić  
około 3.800.000 q b uraków  oraz 
produkcję przeszło 80 tys. ton 
cukru.

Mimowolny podpalacz
Olkusz (k). N a w ese le  K . w e  

w s i Ż u ra d a  k o ło  O lkusza , p rz y ­
b y ł m . in . m ieszkan iec  P ło k , gm . 
T rz e b in a  (ch rza n o w sk ie ), W ła d y ­
sław  K asprzyk, k tó r y  chcąc u -  
Ś w ie tn ic  u roczystość w ese lną , w y  
s trz e li ł na  w iw a t ze sp re p a ro w a ­
n e g o 'p rz e z  siebie m a te r ia łu  w y ­
buchow ego.

K a s p rz y k  po zapa len iu  lo n tu  
rz u c i ł m a te r ia ł w y b u c h o w y  b l i ­
sko s to ją cych  obók s ieb ie  dw óch  
Stodół, Jana  S kub isa . R oz leg ł się 
h u k , lecz jednocześn ie  p ło m ie ń  o - 
g a rn ą ł ob ie  s to d o ły , k tó re  sp ło ­
nę ły .

W y p a d k u  w  lu d z ia ch  n ie  by ło .

N a czas kam panii trw a ją ce j od 
7 październ ika do 15 grudnia br„  
znajdzie w  cukrow niach dodatko­
w e zatrudn ien ie  około 13 tys. pra  
cow ników  fizycznych i um ysło­
w ych. (W  czasie postoju i rem on­
tów  zatrudn ia  się 4500 p racow n i­
ków).

M im o  trudności w  zaopatrze­
n iu  cukrow ni w  m ate ria ły  tech­
niczne, z któ rych  pewne musi się 
sprowadzać z zagranicy i pomimo  
braku  k w a lifiko w an ych  fachow ­
ców, rem ont cukrow ni został na 
czas ukończony.

Term in ow e rozpoczęcie przero­
bu b uraków  cukrow ych i p lano­
wo zorganizowana dostawa su­
rowca, zaw aży na powodzeniu te ­
gorocznej kam panii. Z  ram ienia  
Zjednoczenia w yjechały  w  teren  
dwie kom isje, aby na miejscu  
sprawdzić, przygotowanie tech­
niczne.

G łów ny Z arząd  Z w iązku  Z aw o ­
dowego Przem ysłu  C ukrow nicze­
go w ys ia ł swego delegata, który  
w  porozum ieniu ze zw iązkam i za ­
w odow ym i cukrow ni, będzie urzą 
dzał zebrania, celem spopulary­
zowania w aru nkó w  współzawod­
nictw a pracy.

Jakko lw iek  w  tym  roku regu ­
lam in  współzawodnictw a nie jest 
jeszcze udoskonalony, w p ro w a ­
dzenie masowych zebrań zbliży  
św iat pracy do k ie ro w nic tw a  i 
przygotuje k iy iy k ę  oddolną, w  
m yśl wskazówek C entralne j K o ­
m isji Z w iązkó w  Zawodowych.

Sobańskiego, tw ierdząc, że zbyt d łu  
go m an ipu low a ł bronią, n im  strze­
l i ł .  In n i św iadkow ie w  liczb ie  18 ró ­
wnież n ie  obciążyli oskarżonego. W 
tych  w arunkach Sąd w yda l w y ro k  
un iew inn ia jący.

Kres nieporządku
przy autobusach

B y to m , (jaw .) Z u znan iem  n a ­
leży zano tow ać fa k t  p rz y s tą p ie ­
n ia  o rg a n ó w  M O  w  B y to m iu  do 
u s ta w ia n ia  pod ró żn ych  w  k o le jk i 
p rzed  au tobusam i. J a k  zd o ła liśm y  
s tw ie rd z ić , sam j p o d ró żn i są 
z tego m ocno zadow o len i, gdyż 
z a tra c iła  się o ka z ja  p o p isyw a n ia  
się p rzez n ie k tó ry c h  pasażerów  
s iłą  p ięśc i i  k o la n  p rz y  w s ia d a ­
n iu . R ó w n ie ż  obs ługa  au tobusów  
je s t zadow o lona , k tó rą  d o ty c h ­
czasowe- p ra k ty k i k o sz to w a ły  d u ­
żo nerw ów '.

Lekarze zagraniczni 
w uzdrowiskach dolnośląskich

Polanica Z d ró j. W p ierw szej de­
kadzie bieżącego m iesiąca p rz y ja ­
dzie do P o lsk i grupa leka rzy  czecho­
słow ackich i  w ęgierskich. Lekarze 
zagraniczni w  tow arzystw ie  leka­
rzy polskich zwiedzą uzdrow iska 
dolnośląskie i zapoznają się z ich 
pracą. W ycieczkę o rgan izu je  p ro f. 
U n iw e rsy te tu  W rocławskiego, d r 
H irsz fe ld , (mak)

kw e s tio n o w a ła  w  k ' ” 'u  w y p a d ­
kach  p rzew ożony' to w a r.

Ilo ść  m a n d a tó w  św iadczy o tym , 
że na naszych d rogach  n ie  w szy­
s tko  je s t jeszcze w  p o rządku . N ie  
w ą tp im y  je d n a k , że K o m is je  K o n ­
t r o l i  D ro g o w e j zn a jd ą  w reszcie  
sposób na w szys tk ich , k tó rz y  w y ­
k ra c z a ją  p rz e c iw k o  k a rd y n a ln y m  
przep isom  o ru c h u  d ro g o w ym . Za 
k ie ro w n ic ą  n ie  ma m ie jsca  d la  
szofera, u p ra w ia ją ce g o  k a rk o ło m ­
ne ha rce  na je z d n i lu b  n ie  dba­
jącego o s tan te ch n iczny  wozu, 
w zg lę d n ie  zag lądającego do k ie ­
liszka . W  sam ochodach s łużbo­
w y c h  nie m a m ie jsca  d la  u rządza ­
ją cych  w yc ie c z k i fa m il i jn e .

(K A B E )

S z k o l ą
I n s t r u k t o r ó w

teatrów ochoiniczy®^
Katow ice. Dnia 3 listopada 

pracę 2-letn'lar. rozpoczyna 
la dla in s tru k to ró w  te a tró w  echo* 
tn iczych w ojew ództw a śląsko-^® 
browskiSgo, zorganizowana ®tóra 
niem M in is ters tw a K u ltu ry  i Sztu 
k i oraz K o m is ji C entra lne j 
k ó w  Zawodowych. Szkoła mieść, 
się będzie w  Dom u K u ltu ry  i ® 
św ia ty  Zw iązków  Z a w odow ych  ^  
Katow icach p rzy u l. Francuski®! 
12, gdzie należy składać do dni® 
października b r. podania o przy!® 
cie wraz z życiorysem  i sk ie ro ^3 
niem  o rg a n iz a c ji społecznej. Nań 
ka odbywać się będzie w  godzin01̂  
w ieczornych. . Abso lw enci szkół? 
o trzym a ją  św iadectwa oraz upr0 
w nien ia  zawodowych in s t ru k to ro m .
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Oszustce p o w in ę ła  się n o g a

Miała „wpływy“ w Min. Sprawiedliwości
i powędrowała do więzienia

Je le n ia  G óra. (js) P o w ia to w y  z ien ia , w o js k a  i in ., p o w o łu ją c j 1̂
U rzą d  B ezp ieczeństw a P u b lic zn e ­
go w  Je le n ie j G órze o trz y m a ł 
w iadom ość, że 39-le tn ia  Em ilia  
Różańska, p row adząca  b iu ro  p i­
sania podań p rz y  A l.  W o lnośc i w  
Je le n ie j Górze, p rzedsta - ia się 
ro z m a ity m  osobom, ja k o  sędzia 
lu b  p ro k u ra to r ,  o raz że je s t w  
stan ie  po d e jm o w a ć  się in te rw e n ­
c j i  w  ce lu  z w a ln ia n ia  lu d z i z w ię -

B iu p o k p a t jc /n e
s k a n d a le

na p o k re w ie ń s tw o  i zna jom ości 
d o s to jn ik a m i pańs tw a . W drozo 
ś ledz tw o  w y k a z a ło  co następu l ■ 

W  ro k u  1947, W o js k o w y  sa„  
R e jo n o w y  w e  W ro c ła w iu  s'caZ 
Stanisław a B orka na  4 la ta  
z ienia. Żona skazanego, Zor . 
B o rko , za po radą  zna jo m e j 
c iła  się do R ó żańsk ie j o pomoc 
te j sp raw ie . R óżańska, pow o tu ! 
się na swe zna jom ośc i i  w p ty  , 
w  M in is te rs tw ie  S praw ied liw o--^»  
p rz y rz e k ła  pom oc i zażądała z® 
50.000 zł, tłum acząc , że sum a ^  
je s t p o trzebna  do in te rw e n c ji

_ . .  . , . . W arszaw ie  i  W ro c ła w iu . B o r ’
■ 7' M c iM  M f c , a -^czycne ls iw a : ^  podeJrxew a jąc żadnego P<*, 
M kó l w rocław skich  i dolne«.ąek,ch : w rę c z y ła  żądaną s u ro ć  “
nie o trzym ała  do te j pory ; tvm że  ro k u  zosta ł p o w o ła n y  “ "
żenią za m iesiąc wrzesień i paz-1 a iużby w o js k o w e j F ra n c isze k  
dz ie rn ik  z w in y  b iu rokra tycznych  (ł!ae i^  DOzo s ta w ia ja c  w  Je le n ią  
stosunków, panujących w  k u ra to - ; GórJ,e żonę w ra z  z k ilkom iesi?® * 
r iu m  w rocław skim . Niedość n.a tym  j n y m  <-[zi eck ie m . H e lena  K u d ła “  
że nauczycielstwo kon trak tow e  nie cv,c ia la  poczyn ić  s ta ra n ia , b y  «{* 
dcatnlo poborów, ku ra to riu m  nie ¿a j ej  p rzen ies iono  w  o k o lic e ® , 
w yasygnowało żadnej sum y na z a - : le n jej  G ó ry  i z w ró c iła  się do »  
lic z k i dla nauczycieli. i żańsk ie j, b y  ta  p o d ję ła  się i nte

w e n c ji,  w rę cza jąc  je j  7.000 »• 
Jedną z da lszych  sp ra w e k  ,>P jg 

n i p ro k u ra to r “  b y ło  w y łu d ź  ^  
od W a le r ii P a w ło w s k ie j 5 00" , ie- 
za „u w o ln ie n ie “  je j  m ęża z W 
z ien ia , gdzie  p rz e b y w a ł za od 
s tw o  od n a rodow ośc i po lsk ie !- ■„ 
da lszych  w y p ła t  je d n a k  n ie  “sje 
szło, bo Różańską w  m iędzycz® 
aresztow ano. - a„,

O szustka  do w in y  n ie  p rz y 7̂ na

b ru k u  >»Pa

auczyc
Bieżne są rów nież w ypadki, że 

nauczyciele dolnośląscy dopiero po 
p©ru m iesiącach dostają pierwszą 
pensję, przy czym na zaległe pobo­
ry  muszą czekać ponad pól ro-ku.

M in is te rs tw o  O św iaty in te rw en io  
wało już  w  te j spraw ie  i nakazało 
w yp ła tę  w szystkich należności na u 
czycie lstwu dolnośląskiem u na jda­
le j do dnia 10 października. Należy 
się spodziewać, że w  stosunku do 
w innych  tego Skandalicznego za­
niedbania, godzącego w  podstawy 
bytu  nauczycielstwa o fia rn ie  p ra ­
cującego na Z iem iach Odzyskanych 
zostaną wyciągn ię te  ja k  na jda le j 
idące konsekwencje. Tym  bardzie j, 
że n iew ypłacanie  należnych pobo­
rów  nauczycie lstwu szkól do lno­
śląskich ma już „chw a lebny" p re ­
cedens — w . zeszłym roku  pensje 
wrześniowe i październ ikowe zaczę 
to wypłacać 20 października, (iw)

Piękny przykład 
ofiarności

C i e s z y n  (m). Jak w yn ika  ze 
sprawozdań M iejskiego K om itetu  
Z b ió rk i na rzecz odbudowy W a r­
szawy w  Cieszynie, miasto to, 
które prelim inow ało  na ten cel 
3 m iliony zł uzyska ze skiadek  
swych mieszkańców' 5 m ilionów  
złotych.

W  roku ubiegłym  w  wyścigu 
ofiarności m iast polskich na od­
budowę Stolicy za ją ł Cieszyn dru  
gie miejsce. W  tym  roku dzięki 
ofiarności wszystkich m ieszkań­
ców m iasta stosunek o fia row a­
nych pieniędzy znacznie wzrósł, 
co pozwala przypuszczać, że m a­
łe to miasto, liczące niespełna 18 
tysięcy mieszkańców, za jm ie  w  
rzędzie najofiarniejsz-ych miast w  
Polsce pierwsze miejsce.

ła  się. O sadzenie w  w ię z ić » * -  pi  
n e j na  tu te js z y m  b ru k u  
p u łk o w n ik o w e j"  w y w o ła ło  zr 
m ia łą  sensację.

f io w c e r r f
d la  s tudentów

-  etU-*G liw ice. B ra tn ia  Pom oc . ^  
de n tó w  P o lite c h n ik i Ś lą sk i0} .
G liw ic a c h  o rg a n iz u je  w  
dn ia  9 p a źd z ie rn ika  o godz.
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w  a u li P o lite c h n ik i,  p rz y  - . g g t  
na rsk ie g o  22 ko n c e rt, z k i ° r^  
c a łk o w ity  dochód p r z e z n a c . ^  

będzie na pom oc d la  ,-pJ
nych  studentów .. W  koncerc ie  ■ 
w y s tą p ią  n a jle p s i a r ty ś c i O? ^  
Ś lą s k ie j: B a rb a ra  K o s trz e w s k ® ^  

sopran, A n d rz e j H io ls k i ^
to n , B oh d a n  P a p ro c k i —  e 
A n to n i M a ja k  —  bas, ° raZ . 
Je rzy  G aczek ja k o  akom P anl j *  
P ro g ra m  k o n c e rtu  p rzew l. ^ f)|  
a rie  operow e, ope re tkow e , P 
ludow e, h iszpańskie , f i im ° ^ ®  
B ile ty  w  p rzedsprzedaży ^
m ożna w  B ra tn ie j Pomoc?. jgi 
Częstochow ska 13, w  godz- ^ 0<jj 
a w  d n iu  k o n c e rtu  W k aS 
godz. 18.

Leciał, leciał, aż do ziem i 
Jeszcze ty lko  m etrów  dwieście, 
T y lk o  sto, trzydzieści, dziesięć 
I  —  obudził się nareszcie.

Snem przygody wszystkie były  
I  na m orzu i w  pustyni, 
Wszystko się m a jtk o w i śniło.
G dy w śró d  beczek zasnął w  G dyn i.

M yśla ł długo, potem spisał 
Swoich przygód tok ciekaw y  
X w yruszył do K atow ic  
Po pieniądze i po sławę.

„Czekaj piesku —  do 
Rzeki, gdy pociąg w  da* y 
Będzie forsa, gdy *
W  Katow icach do „D®*
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ULUB LITERACKI „ODRODZENIA“
ji Dotychczas ukazały się:

ygat S t. —  P O Ż E G N A N IA  
f i^ z a c z  w .  —  K R A W Ę D Ź  
a i W f  E. —  P O E T A  
''a u la t id  R . _  D Z IW N A  Z A B A W A

^ H l  D O B R E J  K S I Ą Ż K I
, Dotychczas ukazały się:
Andrzejewski J. —  PO P IÓ Ł I  D IA M E N T  

^szyński K . — K A R A B E L A  Ż  M E S Ż- 
v.. C H E tiU
N!ekrasow W. — W  O KO PAC H S tA Ł lN -  

k  G RADU
^»estley j .  b . —  SŁONCE Ś W IE C I W  SO­

BOTĘ

K s i ą ż k i  t e  o t r z y m u j ą
n a  M i e j s c u  w  k s i ę g a r n i  

S P Ó D /,. W Y D . _ o ś v w

„CZYTELNIK“
. Katowice, ul» 3 M aja <2
N O W b z G Ł A Ś Ź A tĄ C Y  S IĘ  C Z Ł O N K O W IE  

K LU B O W
m m
slęćy

;a.iąc z a le g łą  p rz e d p ła tę  za o s ie m  m ie -
w  kwocie po zł i .200 za każdy z pów yż- 

i J'Ch klubów , oraz zobow iązując się db kbn - 
t  tyhuowabia abonamentu do kóftfca rdku. 

“ AG A: K s iążk i te są przeźnaćzorib t jf lk o  
dla człbnkbw k lubów . fafrł; ił !)

.

bWwW.w. ^ ,u,iLJ.,l.ii.iiil..i'..li.«r r f - ' ai^n irTK  inmiiiicu

K le p k ą  d ę b o w ą  (parkiet)
k i. I / I I ,  ca 5.000 m* na ko rzys tnych  w a ­
ru nkach  z dostawą na tychm iastow ą

sP***eda
c e n t r a l a  r Oł n i c ż a  s p ó ł d z i e l n i  
„SAM OPOM OC C H L d P ii tA “ , Oddział 
W ojew ódzki w  Poznaniu, PI. W olności 18 
Te lefon 32-36. (36$)

S p ro s to w a n ie
W  offlos^śiiiu  obwieszczenia o. pu b liczne j l ic y ­

ta c ji fiieruclióm Sśći. K d ih o rn ik ii sądu, G rodzkie£d 
W B ie iśku  re w iru  i i .  iii*źi|du.|Ąfeij?6 W prąy
u i. S łowackiego 15 — żamieśzczónfego w . ,,D z 'iinń i- 
ku  Z achodn im “  z dnia 7. X . 48 r .  na stron ie  5, za­
k ra d ł ślij Błąd d ru ka rsk i.

MiaftoWieie, 11 W ib rs i w  tym że dgłbsżfeniu jest 
zbyteczny i b łędny; gdyż sprzedaż z pu b liczne j l i ­
c y ta c ji do tyczy n ieruchom ości po łożonej w  B ie lsku 
przy  u l. M icha łow icza  N r 9 (ja k  podano W w lirś ż i i  
13-tyhi), rćb f t łh ie jś ży łfi p ros tu jem y.

B IU R O  Ó G ^O Ś ZE ^ 
.D zienn ika Zachodniego

Spółdzielnia „LAS“ Cieszyn żakupii
1. r e f r a k to m e t r

0 - -2 f t '! o ra z  40— 80° łu b  0— 80®

2 . w a g ę  a n a lity c z n ą . 1Ó14

B r  JA N O W I Ö IP P Ö W I w  O g W lĘ c iM lt j,  u lica
J A G IE Ł Ł Y  3Sä S E R fiie Z N É  „B Ö Ö  Z & b Ł A C "  Zá
p o s ta w ié riil ti-á ífté j d iäghbzy i  pdfftBc 8ka2äft| pdá- 
ez¿§ Choroby Składają

te Ü H N R g ic S d W ÍÉ
(3647) OŚW IĘCIM , RYMÉfc 5

P. W. S. w  E lb lągu, u l.  Dojazdowa I I  sprzeda k o m i­
sy jn ie  w  ih yś l zarządzenia Dep. P ian. M in . P. i  H.

Samochody. W riki i i)2i?ści samochodów n eseryinych
S^rż&daż coftżiennię ód gbdz. 8,15 do 13:09 SB Shia 

30 październ ika 1948 £.
w ra k i i  cż iśb i nie odebrane podlegają ponow nej 

sbrźBSaźy. — P u n k ty . SprzedażV:
1. P. V/. S. — E lbląg, u ł. Lo tn icza  n r  1,
2. P. W. S. — SziUtowo.,, pod/. Gdańsk. ,
3. P. W. S. E lb ląg, ul. Dojazdową n r 14.
Póża ty m  sBrzeddńiy pÓ ttię śitftoenBSSw # ^ fe m o n

- >,łr* w/ m are '- a . N.,
na gaz

XT UZld „Y OjJi »'ąCTLlCłlllj' „-»Ix yY •
tbW ánytft, Ogumionych, ro p n ią ko w  S iarek M. 
Mercedes, V o m a | i  m . oraz BBńżyńbwych i  
d fźeW fty r i iä fk i O pe l-B litz .

( M i)

P. W. S. — E lb ląg 
Państwowe za k ła d y  SamochbdowS 

E lb ląg

W ę t f l  d@ tlenu  i neetylnnii
p o l e c a :  _  _  5<t’

i 9 S £ C £ l E L i W & 6‘

0. I f O l l M i  I Ská, Katowice, W aiiiaw ska  40. TeL 310-14
. . .. i ’  ................... ...............- a - l...-   

PRZEDSIEB. RO BÓ T EN ER G ETYC ZN O - 
E LE K TR Y C Z N Y C H  Oftóz. w  K A T Ó W IC A U H

p ó ś z U h  u  j  e:
k r - e ś l m r - z m a  ( r t i i f

ná instalacje, silnoprądowe.
Zgłoszenia: Katftw ice , ü l. Słowackiego n r 17, 
m. n r  1, (3632)

BÉN TR A l A  H A N D L U  P R ZY B O R A M I S ZE W S K IM I 
KRÄiSÖW ; D ÍE TfcA  51

W ysyła zá zaiiézéñiérfi pocztow ym  wszelkie

PRZYBORY SZEWSKIE
•’ ro s im y ö ñad ls íáh ió  zapotrzebowań m iesięcznych.

(3843)
!>■'jnriliiilinirTiiij»Tii  II '' ' ' ‘ii r i W 'G i i r  ir?- ‘ ...

3 -  4 pokojowe mieszkanie
po szuk iw an i źtóaz ża zW fßtöffl késztSW i%- 
hion tu . —  Zgłoszenia „B ś lfe te łk  Zachbdfti“

Kátowiisé pöä „ l i s “ ; (wL 8§)

D o  K u p c ó w
Srátizv wlßHienii!c2«-«aiiaati8fyfnei
Zawíadám iaíny- że hade szły

STOŻKI, KAPELINY, KAPELUSZE
S p r ź fe d a ż  t y l k o  h t a r t o i v ä

P.m a „ZET H A “
f e é d í »  i i i í c t i  A n d r z e j a  2 ,  3563

PORTRETY
W V M I AR 70 X  50:

B rbzyc ien t B§j'esł&w B ie ru ł 
P re m ie r  JÖzef C y ra n k ie w ic z  
M a rs z a łe k .. M .  R b ła - Ż y in ie r S k i 
Geń. B r . K a rb l § \v ie rezeA ’śk i

C E N A  Z A  E G Z E M P L A R Z  Z Ł  120.—  

W  M Y M lÄ R Z fe  5Ö X  35:
P re z y d e n t B b le s ła w  B ie n 1.!
P re m ie r  Jóże t C y i-a& k iew ićz  
M arsza łe k  M . R ö iä -'ZJbA ie rsk i 
K a ro l M a rk s  
K ry d e ry k  Engeis

6 i  a i
••loa riiin i L e le w e l 
A d a m  M ic k ie w ic z

C feNA Z A  E G Z E M P L A R Z  Z Ł  80.—  
J. M A T E J K I:  H O Ł D  P R U S K I —  Z Ł  200.—

S P Ó f e *  w m . o ś t t .

„C ZYTELN IK ”
K A T O W I C E !  ULICA 3 MAJA 12
P O R T R E T Y  T E  K S IĘ G A R N IA  P O S IA D A  
S T A L E  N A  S K Ł A D Z IE  W  T R W A Ł Y C H  
E § fE T 'Y 0 Z N ¥ C H  R A M A C H . '(W ł. 102)

K A P U S T
m archew, b iw ak i Rp. w * -
rżyw a  draż słomę i słańh

d  b ś t  ä  f  e  i  á  :

D O M  R Ó Ł Ń iĆ Z O - H A N D L . A . JE ŻE W S K I 
P o z n a ń ,  u l. Zacisze n r  4 
T e le fo n  40-81. (3640)

S z t a n d a r y
Wámenta ktéeiélne
PfJc •* fachowo i soliiinifi 
I B c u  łi6w artystycznych

" e* a s z a ł o w a
f O Ż Ń A N  (3424) 

(tłau,‘ ^ ała jczaka l l a
n 'M .  S ka rb o w a  23)

Ł lg t o n  12-54

af^> beżdz ie ttty ,

¿ J o k i i je  m ieszkania
z ku ch n ią ) W

to "?® 1® W łe łk ie h - K a -
koT,1?’- tA zwrotem  

rém ontü.
R o s z e n ia  dó B id -  

bsżeft „ j
W ,7 . Z a c h b d h .“  K a -
^ O g t ó s ż i h  „D ź ie t i -
S  .Z a c h b d h .“  K ; 

Wlce Pod „B e m “ .
(W ł. 99)

B U C lŁ A L tE R A  B lL Ä N S i-
STĘ dó kśi^iów Ó Ści prze­
m ys łow e j p rzy jU iiem y ź i-  
raz, ha śtanowiSltb k i& rów - 
n ic ż l. W a rú n k i dó om ów ie­
nia. O fe rty  ź bdpiéáffii ś.Uźia 
óectw  i  żyd ió ryse ltt,-nadsy­
łać: PąństWpwe Z ak ład^
Przerhysłu WemiariÓgo ŚTr. 
25 w  Ś w idn icy . B^fetrz^Óká 
49. 60Gld

K  u p h

R Ö T ftZ E Ö itÄ  göädbdyni z 
świadeętWatn.t W ynagródze- 
nie dóforé. katoUUóe, Tpä- 
tra lnä  10 rh. 2. Y2Sg

BUG HÄLTERKt? ną am ery­
kankę z oko licy  Koch ło iv i -KM' Y*rł-i-kiv 'ATt<?- — W irók  — U6s'żukUj& 
prywáthfe ó i’éédSi^blbrstWÓ: 
O fe rty : fcź^ te ln ik  K atow jcó  
pod ..lldb“ . 731g

^ s p ö t f ö
6sA k " "pátfíeeHa

wą.
& 1 żdrdwa lUb

uziéWc¿yña do

G a i , , -  ^G LO S K E ls tA : 
32, , ‘ l z Ł  w d L V O S r t

(8046)

Sj?0HY biurowe
í iemrta«n: f  d b ig iih  w a ł
í&Sífla « Udzenia eiek-
S«<VíjTta»a. ! ta§fh^- " M e - 
S iO w shM l K ftA fcO W . * 82- (8Mb)

w W ńe posad),

^ nz0 'p ^ C E E Q O! te c h ń l.
iii? ża truhn i-
r 0‘'m íB iIhm ,a*f- Póaahis, 
Si « S fe . ^ r u r t k i  -  C. 

R ä T ii l !111"  Buaowm e* 
»  Uh Sitoeea* 

sona

i 'M łU u c ja  po-

n? f‘ PUea w | .  
Ü9t6"0 ct, % .« » «  e * y {6 in f t

i d fiíh0Wa ź Sotow»- 
I(86' Kátow,H?9zV a potree. 
I18.1 a iow łre. M ickiew ieza

------- ■
m6(a'Vf’ d?mÍv Pi * edstaw ie ie l 
ZS^Cinai ny ßf t>näy ke»-

o0 - '  8041d

do sam otnej 
^870,, K KatOwlcę pod

741g

POTRZEB)« 1 p ife líg ttiá rká  
do hiem ow l^B iä . Zgłoszenia: 
SciEñbWiéc, S ietiR ieW IczI 9. 
apteksl. Í99g

AlPhfeRA w o j. RześzSW, po 
Wiat kł-osńO. poszlifeujé n13 
gistra (y) ew n tl. zárzadOy 
lub dziéréáWcy; Urhéhiowa 
ne rh tlsÉkanid zápewhione. 
ÖFar ty  ź żybiprySBth, i ,r§ í6 
rancja íh i .¡PÁR“  SfdfeóW; 
Ryrté lt G łów ny  48. dla 
tekä rz“ . OOÖta

L z fe L A D íílK  k ra w ie c k i öd
znträz potráébfty; KätdW ihei 
uh Sokolska 7, Öbm M ody. 

- _____________ t87|

W Eł N ę  owczą mSryfioSową 
k u p u je  staié, pidcąe ną j- 
Wyżsżd fcćńy. P in tia  ;,Ka- 
w n f  Katowifcb, B ra ta  a i - 
B k rta , 4. te l. 347-45 (na0H 4- 
c iw  S iąsklch TSchAieżMfch. 
ZakładBW). 39058

0 Y W Á ÍJY  pérskié, krS jB - 
We. hapráWá, •eżyszcźSriife 
kupno, spjrżfedaż. . HuSsdin 
K é rirr i, Katpw jdŚ, M oniusz­
k i  12, te l. 30Ö-54. 5954d

K LÉ J „A G O “  w  n a jle g p y m  
ga tunku do skór. pasów 
tra nsm isy jnych , iiäp.dow, 
f i lc ó w  itp . — poleca: p rz e ­
tw ó rn ia  chem icznä , „Ą ró l”  

..... A uÉ üstiá ftíks 11,K ra kó w , 
te ł. 586-22. 5916d

L A M P K I rtägröBftöwS — Sö- 
törew g , dostarcza Wy t w dr­
il i a Swiéc „r.uńd" Cząstb- 
Sh6wa¡ Gäribaidieiö I i .teł. 
n  59l9d14-12.

k i  l* 1 J ¡J

ALOE OAPENSSS
Warszawa, Prokuratorska 7

„ L lE S i11* 3597

i  A h A R Á T  do tb ík ré tó w á - 
ftlä i i  przdäniS bkié ko m ­
ple tne do e iektirbkary, c ię­
żarow y wózek aku m u la to ­
rowy 6 ñdlft&ébl 2.5 ton 
L a ty  a e g  tyj) f:k  áspai zá-
RU fłl. n a tyehm ia s t, COffieft-

Miseii
to W ti ja ,.oá¡ ru- — opole, iii. 

BłOWśka 88. , eflsoa

Ü

M jp iI  partię, i  — 2 tony
kdchóW  gdrtizyCahyeh ż6 
żd tsw e j teHSätey, „A r tu s ;1 
śźapiatneo, Sobieskiego Jó. 
te l. 241-28. W9S

Pcsdd öÖSiufeü.iR

M A S Z Y IÜ S f t ÍA  B iégta t  
k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  b iu ro -
wą. znajemoseii jĘpJuta
fra n c u s k ie g o  i n ie m ie c k ie ­
go i z m ie t li p o s a d y  m o ż liw ie  
z m iifezkań ife fh ; Ć ży-
tętnik opole pea ń . IM.

59948

W Y K W A L IF IK O W A N A
kwiaciarka postukuje pósa. 
dy. Olerty: Ozytemik obó.
rżew, p8d „WykWIlifikoWa. 
na“ . 72Óg

¡ ^ j y e V ^ ' í í  technika den- 
Perfekt w  kó- 
tanowych i  sta- 

- ‘*h ii»;® Pożądane.- 
dentv.l (°.w ne - K ro e - j 4 ^®ta, Chorzów,

?tĄ p . "  mg

i s ł &  p u er  S k « -  p° -Hąiff-Jfhia: a fko rd o w a .
pS k> ice . ■ u , -¿ la rm u r it“ , 
O j;  u l- Wodna (ba- 

7S4S

B IC R A L IS T A  a p ra k tyką  
b iu row a  poszukuje posady. 
O le r ty  i csyte iR U t K atow ice  
pod ,,998*“ , t i& i

R tJ tY N O W A Ń A  sekretarka, 
biegłe m aszynepism e, k ie  
fo w n ie tka  re fe ra tu , d ługo , 
le tn ia  p ra k tyka , Zm ieni po­
sadę na jfthe tn ie j w  B ie lsku, 
o fe r ty :  C ayte iM k Katew iee 
pod „S e k re ta rka ", Ti4g

B llC H A L T E S K A . B ila ftsiat- 
ka. średnie wykśżtateente, 
30 la t p ra k ty k i w  hand lu  1 
prśemyśle. szuka ódp, łtg *  
n o w tó a . O ie r ty : B s ienn ik  
Zachodni K a tow ice , „g ru -  
dzieft 1948", 1 7888

FR Y ZJE R K A , dobra silą, 
szuka posady w  K a tow i* 
eaeh, O lertys C zy te ln ik  K a ­
tow ice pod „9826". 739g

JA K O  K IE R O W N IK  lub
przedstaw ic ie l p rzy jm ie  po­
sadę ru tyn o w a n y  dregetzy-
sta. O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice  pod „9871". T48g

GOSPOSIA poszukuje pracy 
do dw óch lub  jed n e j osoby, 
mogę wyleehaS. O fe rty ; 
C zy te ln ik  Sosnowiec, ,,Oo* 
»posie", 75 i  g

W Y K W A U P IK O W A K A  b iu ­
ra lis tka , pewna w  ra chun ­
kach, obeznana z bucha lt. 
szuka Od zaraz posady. 
O fe rty ; C zy te ln ik  K atow ice 
pod ;.»8«3"'. 758«

k a r m e l k a r z , sam odziel­
nie p racu jący (ka rm e lk i, 
drażetk i, pom «dki). peszu- 
*u ie pomady ort zaraz. O fer 
:v : c z y te ln ik  K utow ice  poa 
Fachow iec“ . 723g

f t t r P ł l  parcele (płae buds-
w lä fty ) W bkó lić y  Kaie-,vio. 
ö fe i-ty : C źy te lflik  KátSw icg 
pea „Blae". 73.5g
MOTOFYKl  599 da 609 661«
z przyczepką lub  bez w  do- 
b i-yh i stähle kupię-. Ćho- 
rżóW, Öäbrbwskiego áü, té l.
m i i .  i m

í t tJ ^ iE  Qéffi 4^-5 po ko jow y 
ż dużym  ögröäem  w  o k o li­
cy  ł ia tó w ic , połączeń, trá fft- 
wälöW ä Ido aü tobu iöw g. Ö 
U n y :  Ć iW iŁ N I K  M asło­
w ice, ,,98&él ‘ . t4§g

s  J u z ę
ak tyw n ą  i

K 4 0  L I I U Ę
dö fü fn y  

K U PU JE M Y
„PegUM “ , Poznaö
ul. Warszawska 37,

,8816)

TO W AR Y Wélhiafté. — Klfe- 
fnéfiS B U r  c l i  a r  d. K a 'n - 
w ice, M ariacka 12; poleca 
B ia t lf iä ly  ha UBráíilá; płasz- 
6żfe. pelisy-: sbkn ié  i  köStip- 
h iy . 59478

STREPTOMECYNF, 27 gr.
Sprzedam. W iadom ość: Czy­
te ln ik  Zabrze pod „5.000“ .

849g

SAMOCHÓD CiężarOWy 3,5 
ton dw y m a rk i G .-M .-C. oraz 
w iękśżą llóść lifządżeń b iu ­
ro w ych  sprzedam. O fe rty : 
„ c ż y łg l f i lk “  Katdwifce pód 
„9S9Ó11. 7l9g

Ti3fe

P f te S iE fe ‘ B A R te i. tr tn v V
w  różnych kb lo rach  do
śprźeaahia. zgłoszenia „B a ­
k e l i t ;1 K ra kó w , p i;  ö a t jü n it
kańsk i 2.

K d ź u U H  dp äuta kvy .v  
SUfchéifi, n o W y ,„d | w ysok ie - 
gó SBfZédáríl; O fe rty : Czy- 
fe lH lk  G liw ic®, „Ö kä z jä “ .

738g

CEBULĘ jada lną, kapustę 
świeża w  g łó w k lc h  thä r- 
c ilów  bżerwoną je rt iio a . 6'U 
rs fe iftl jada lne czerwone 
egipsk'e zdrowe, sprzedaję 
W p ä ftla ch  'WagohdWyth z 
r: a t  y e h i n : a s t  o w  a dostawą. 
Ż ftP iie ru a  Pk,R Katow ice,
m rsża W S fe  Ż3 pod „ ł f e ‘ .

BOBSg

[
5W

Nauka 1 feżtnka

M O TO C Y KL . Z iindapp 500 
ría ká ’rdan dó Sprzédaftla. 
M yslóW ité , OSWieeimská 107

748g

SZTANCE 12 ton ., ko m p le t­
ną Z m otorem , nową. oka­
z y jn ie  sprzódajfi. ZgłOSze- 
n ia : Pöznäfi, O grodow i. U, 
dozorca. B054a

0 Y Ś K ł — oSżezepy — ku le  
dó rzu tów  dostarcza. Jan 
P ltjd a k  t  Ská, Łódź, p io t r -  
kowska 83. 6055d

Slm-H.imy sit; spdjł-żRć na każdą pyl na­
cje phzeż tö26We Ö külaty. ŚWłdi WóW- 
fezäs w yda się Ifepsäy i  iii^k ftłe jśży...

Z  N f  30. i i CPna i ł  10 ;=

r  r ^ o o / w f M / t
„PRZYIACIÓŁKA“
N a k ła d  966.000 6 g ź e f f l  p  1 a ? i  f-.

(w ł.  101)

K W A S E K  c y try n o w y  1 w in ­
n y  ku p u je  § tró jw ąs , K ra ­
ków . K apucyńska 3. 6957d

M O T O R  dó samochodu 
B K W  8flo albo 7M w  do­
b rym  Stanie k u p i „G ó rn ik “  
K ra kó w , P ęd iifih ó w  13.

80808

Z A K U P IM Y  tra tw ę  śred­
n ie j w ie ik&śei w  dobrym  
Stanie. O fe rty  C zy te ln ik  KS 
ław ice  pod „T ra tw a " ,

78«g

Sprzedaże

P R AC O W N IA  fu te r  „B o le ­
s ław ", K a tow ice , K o rfa n te ­
go 15, 11 p. w y ko n u je  wszel­
k ie  ro b o ty  kuśn ie rsk ie  no­
we 1 p rze róbk i, so lidn ie  — 
te rm inow e . 381Sd

F U T R A  A . S okołow ski, K a ­
tow ice, M ick iew icza  2 lub 
R ynek ł .  W ykonu je  wszel­
k ie  ro b o ty  kuśn ie rsk ie  sb* 
lidn ie , pu nk tua ln ie , U n io , 
fasony najnowsze. 3912d

k r e d e n s  dębow y onmoc
n ik  i  serw antkę sp sedam 
Katow ice, te l. 827-02. 605*

s y p i a l n i e , )aaałnłe kueb-
ńie, do b id i Jakości, tanie 
sprzedaje: Bzáradóivski,. Ka- 
tów ieg 27 gtyezftia  34, 589BH

SPRZEDAM  Qve rlo ck  dWU-
n iik b w y , stan dobry , © fe r- 
ty i ezęśtóehOWa, „R gnom a" 
pod „Ö kve tka “ . 6028d

P IA N IN A , fo rte p ia n y , Z A ­
STĘPSTWO ZZP M , sprze­
da je ee eenaeh urźędsw ycn 
S P Ó ŁD Z IE LN IA  M U Z Y C Z­
N A  „T O N “ . Täfflile S tro je ­
nia, rem on ty , tra nspo rty . 
KraSÓW , & ro d *k ä  40. 5Ö23d

d z i e n n i k  u s ta w , kem p le t 
1618—1939, sprzedam. K ra ­
ków , S lie h  i/T, A n to n i K u - 
gynezak, 8os*a

M O TO C Y K L „Z iin d a p p " 
K -S  §00 cm* gó rnozaw orow y 
2-gaźnikow y w  pierwszorz. 
stanie oka zy jn ie  sprzedam, 
Wiad.-. Na w ij am ia N ie l. K a ­
tow ice, P leb iscytow a 10.

7Ó8g

M O TO C Y KL „Z iin d a p p “  
SOó cm. z przyezepką. stan 
bardzo dobry , sprzedam, 
Te le fon 817-89 K atow ice

686g

KROSNO kortow e  do sprze­
dania. Łódź. D rew now ska 
192, te l, 183-88. 8036d

„M ER C E D ES " V. 170 K a ­
b r io le t, stan bardżó dobry, 
sprzedam. W iadom ość: k i - 
tów iee, W arszawska 8 m , i, 
te l. 347-08. 898#

W O ZE K -A U TO  dla b liźn ią ! 
sprzedam, K atow ice , Ma­
riacka  31/3. 788g

W YSOKO SPRAW NE poa
grzewaCże w ody do ko tłó w  
Barowych do sprzedanie 
O fe rty ; c z y te ln ik  K atow ice 
pod „9883". 7196

r a m o c h OD . D iesel“  6 ton 
tan io 'sprzedam . B y tom  te l. 
42-1L 711g

SAMOCHÓD rek lam ów ka ; 
blaszana sareseria , o ry g i­
nalna „E ó rd -K e a l"  p& re- 
fflSntHe, dgUfflie fty. korżvs'-- 
n ie Sprzedam z powodti US- 
w iaae.ji. A . Chuayśz.ewież, 
Częstschewa, s e rk a  Joseie-
wicza 7 ffl. 11. 80589

KOMPRESOR Sprzedam 500 
«W gódi,, 6 A t» .  „P A R " 
K ra kó w , R yfidk  46, „K ó ff l-  
p re ss r", 8088d

R A JC ZA  le tn isko , óbszerny 
asm, żabuesw anla, d u ły  
e tró d , elektfsmsneśó, wodę» 
eiąg sprzedam. Adres: L isz ­
ka, dam A dam ków , Rajcza 
k . 2ywe&. 8o62a

SAMOCHÓD „T e m p o " trz y - 
kółbW iec w  daSkofiałym  śta- 
aie sprzedam lub  zam ienię 
na samochód asobawy, 0 -  
fe r ty : „C z y te ln ik "  K a tow ice  
pod „T e m p o ". 725g

SPRŻEDAM : czarne fu tra  
bre itszw ańcow e, p raw ie  no­
we, salon s ty lo w y  (Em pire) 
i  sa lon ik  (B iederm ayer), 
K a tow ice , 3 M a ja  14 m . 3, 

732g

p i a n i n o  m a rk i A . K lo ie  — 
S rieg , ozarne w  dobrym  
Stanie śpiłzedam. W iado­
mość: te l. 385-48, 733g

«K LÉ P  pósiádáto W K a tb - 
Wlćdbh przy  g łów ne j b licy , 
rtádajácy się ná każdą B fah- 
żę. CzSkam próB ożycji. Ö- 
f& rty : , .D ziehn ik  Zachodn i“  
KätoW ice pod „s k le p " .  7!8e

M ie s z k a n ia

M IE S Z K A N IE  kbm fortbW e,
6 pokojow e w  oddzielne]
w i l l i  z d ii-aaem  W G liw i­
cach, za zw ro tem  kosztów 
rem ontu , odstąpię. O fe rty : 
C zy te ln ik  G liw ice  pod ul- 
351/* 60496

6 B § fĄ P łĘ  3 pokoje k u ch ­
nia, łazienka cen trum  wraz 
syp ia ln ia , © fe rty i C zy te ln ik  
KatóW ice 099 „S yP la lh iś “ , 

737g

M i e s z k a n i e  i —i  poko jd - 
we w  K atów ieaeh B im ie p0 -
szuktiję , zw ró t kóśźtow. 
O fe rty : C zy te ln ik  K atow ice  
pod „9873“ . 7*31

4 U D kÓ JO W E tflięszkąnię, 
kom fb rtb w e  w  B Y TO M IU  
dó odstąpienia za zW fótem 
kosztów  rem ontu . O fe r ty 1 i 
faz. zach . B y tem  ped „7 7 ";:

722g :

m i e s z k a n i a  2 peke.jewe-1 
go w  K atew ieaeh lub  m m U -! 
ey pószuku.ję za zwre.tem | 
sesztów . © le r ty 1, U zytem ik  j 
KateW ice 009 „ M f ł " .  7281
1 i

P o k o j e

KU PIEC  kaw a le r poszukuje 
prtko lu  z n irk rę m iia c y h i 
w ejściem  ea zaraz w  c h s - 
r tb w ie . za w ysok im  wyftft-
g rod ien iem  jn ie s ię c in ym . 
ZgibSZenia: S U rkóW lfil A h1 
tan i, Chorzów I I ,  E ie riań - 
ska 48, 688g

K s i§ & 6 v y o ś e t_  z ń f t f M f  
koWę wyucza do ca łko w ite j 
pewności b ilansow e j ' K a to ­
w ice . P lebiscytow a 3. da w ­
n ie j '1 M ajá 8. MW«

CYJN-IÉ!
Sftografla. an- 

SD. '
k rzyn ka  57.

L e k a rs k ie

DR J. PRZYRO i Y SK I, cho­
ro by  W ewnętrzne, p rzepro­
w adz ił się na u l. Osóbki- 
MbraWskiego 1. W ałbrzych , 
Godz. p rzy ję ć  15—19. 6034d

WHMMJili t e BMBi.«¡Mn

Zguby 1 kradzieże

S k tlA D Y ItH lD  ka rtę  re je ­
stracy jną , koncesję, obywą- 
te iś tw ó, oraz inne  aowbdy 
osobiste, s te lm ach W ik to r, 
fchorzoW. L igd ta  Górnicza 
44. iDówód tożsamości kon ia 
ha naZWisłtb M artm an M a r­
ta, WetnoWieć, Agnieszk i 17 

S44g

1 ¿G U S IG n Ó tymczasowe za­
świadczenie Obywatelstwa 

| pó isiłiegó oi-aż inne  doku- 
i m o s ty  BSóBiśte Wydane na 

nazwisko W ERNER K ry ś ty -  
| na. B y tom , LwoW ska 7 . 662g

Z o U H tliN O  k a rtę  R. K . U., 
1 odcinek zam eldowania, ka r- 
i tę row erow ą i  leg itym ac ję
i s p o rto w i sa nazwiska b s m -
, kow sk i Zygm un t, W rocław .

6924d

Niszczy ra d yka ln ie  ro -  
baetw b: P LU S KW Y , m o­
le „ P I  a g i n " .  SZCZU­
RY, m yszy „ T r u t o  1". 
K A M fc U E łiY i izW aby 
„ R o b a  1“ . W przec iw - 
ay tn  razie zw racam y 
{liefliądZe. Sprzedają 
ap tek i i  d rogerie . (3477)

E & U B I0 N 8  dawed re je s tra - 
c y jn y  w e iskow y. w ydany 
w  Jędrze jow ie. K asprzyck i 
ita ft is ła w , © abrow a a e rm - 
eza, Szwedzka 68. 87sg

ia 1

G LIW IC E  2.000 m iesięcznie 
zapłacę za pokó j n iek rępu - 
jąće w ejście . Zgłoszenia: 
e g y te ln ik  G liw ice  pod K a ­
w a le r" . 8051S

POKO •!U sub lokatorskiego,
używalność ku e hb l łub  po­
k o ju  z ku ch n ią  w  K a to w i­
cach poszukuję. Te l.: 330-73.

74Sg

Q D N ÄJM E pokó j um eb lo­
w any. Sosnowiec, Pusta 4ś 
m . 1. 7S5g

L o k a le  h a n d lo w e

n iL A R D Y  fra ncusk ie : 5 
m a łych , 5 no rm a ln ych  2 
tu rn ie jo w e  i  1 ro s y js k i 
sprzedam tan io . O fe rty  P. 
A , R. K atow ice , W arszaw­
ska 23 pod ,,500", 6Ó88d

«Z K t.A  oryg. K lin g e ra  250 
t  30 K 17, 388 X 34 x 17, 
s li f ie rk i pneum atyczne, 

m ło tk i dó n itow an ia , szpico 
wania, rękaw ice  ochronne 
oraz pędzle przem ysłow e 
’przędę , B iu ro  H and low e“  
Katow ice, D ąbrow skiego 1.

780g

L O K A L  ha nd low y cen trum  
K a tow ic  poszukuję. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
„887". _ _ _ _ _  7l4g
S K ŁA D  e lek tro techn iczny, 
nadający się także na inną 
branżę, w ydz ie lo ny , u rzą­
dzeniem, ru c h liw e j u lic y  
Poznania, sprzedam. O fe r­
ty : „P A R “  Poznań R a ta j­
czaka 7 pod „10,166“ , 6068d

P o s z u k iw a n ia

1*0 g z ił1 k i w a n i e : W łady­
sław  Kokoszka pbiżUkUjfe 
Annę 1 W acława éawíCkie- 
g§, ia m ię s ika łege  w  L id z ie  
(w n e n izczy ifta ). Wiadbrneść 
k ie row ać: c a p ik , K a tow ice , 
'ul. Kochanow skiego 6 m 16.

737g

R ó ż n e

F IR M A  Seredyńska, Łódź, 
P io trko w ska  275 — nagro: 
dzona dwoma z ło tym i i 
s reb rnym  m edalem , w yko ­
n u je  a rtys tyczn ie  iz tanda- 
ry , szaty kościelne. Na skfa 
dzie m a te ria ły  sztandaro­
we, litu rg iczne , podszewki 
itp .  M etalow e sprzęty ko ­
ścielne, 66l7d

s p r z e d a *  — kupno — za­
m ianą — reperacje  maszyn 
dz iew ia rsk ich  do szycia, 
różnych system ów. Posia­
dam części zam ienne po­
mocnicze. K u p u ję  maszyny 
nawet połamane. Z a m ie j­
scow ym  w ysy łam  ża za li­
czeniem. M . Gąsior, Łódź. 
G łówna 4«. te l. .184-80. 390SJ

W a g i  dż iuęm » do afio kg 
okaz- ' be no nabycia, te ­
le fo n  317-18, 762g

B IA Ł A  - K R A K O W S K A  -
Sklep d u ty  p rzy  g łów ne j 
u lic y  odstąpię, w a ru n k i de 
om ów ienia, o fe r ty  pisem ­
ne K u k ó w , P - ~ rwS 15, 
B iu ro  Ogłoszeń i  Reklam  
UAi> «ossfl

S ZC ZĘŚLIW IE  ko ja rzy  m ał 
żeństwa znana koncesjono­
waną Poznańska Agencja 
M a trym on ia lna , w ysy ła m y
In fo rm a c y jn y  „B iu le ty n  Ma 
try m o n ia ln y “ . załączyć 3 
znaczki, „P A R “  Poznań.
s k ry tk a  228. 3988d

K U RSY KOSM ETYCZNE
W alew skie j, za p i;y : G ab i­
net Kozmei? rn y  K a to w i­
ce, M ariacka  33, te l. 325-84.

713g

SZTANDARY
Clisiągwls

paramenta kościelne
w y ko fillję  jedyna fachowa 

na m iejscu firm a

J ó ze f Ł o w iń s k i
(Poznań, G arba ry  2Ö

Telefon 39-65
Te le fon  p ry w . 501-66 

po jazd  tra rn w .. z Dworca 
Glowr.egó dó St. R ynku , 

’ ■ i 8 do G arbar, ~
U Z N A N IA  Z A  

PRACĘ. (3551)

O L E JK I p e rfu m e ry jn ą  do 
m yde ł, żywnościowe, B A R ­
W N IK I: tłuszczowe, ap iry - 
tusowe, żyWneśCiawe, L A ­
N O LIN A  i  inne surowce 
kosm etyczne poleca: F-ń ia  
),A ŁF A ‘ ‘ K rakó w , Ul: M i-  
k ó ła jską 8, te l, 562-50. 1 (3657)

K U Ś N IE R S K IE  prace w 'y- 
ka ftu ję . KatbWiCC. KośClUsz- 
k l 34‘ m . 4. 712g

OSTRZEGA się przed ku p - 
nem  m eszyńy ao uczenia 
m vk. ö ry g if ta l-ö a in e r  n r. 
24-26, 18--05, s k r ia z io fte j ün ia 
30/9, 1848 r. W P. D. T . ę u -  
Wi6feł 0052-d.

Ä u i e i A K ,  . W arśżłaty la- 
k ie rn iczó -ta p ice rskc-b lach ar 
skie, w yk o n y w u ją  la k ie ro ­
w an ie  systemem n a trysko ­
w ym , b lacharkę  i  tap icerkę 
sameehodówą: p rz y jm u je ­
m y  o m ó w ie n ia  aa p e k rsw - 
ee da masek, M ałą D ąbrów ­
ka, Oświęcim ska 22, obok 
K a tow ie . 7 log

d w a j  ehtepey z O M a t t « ,  
k tó rz y  żna iażli dokum en ty  
ńa BażWiśkO SurańśRi W il­
he lm  areazeftio  sgiöszanie:
Rurańska M aria , S iem iano­
w ice, u l. B ytom ska 80, 724g

P O D ZIĘ K O W A N IE . W yra ­
żam m o ją wdzięczność i  po­
dziękow anie D y re k to ro w i 
Szpitala M ie jsk iego w  sos­
nowcu d r ch iru rg o w i sz to - , 
chew i S tah ilłaW ów l za Cięż­
ką przeprowadzoną Opera­
c ję  na ciężko chore j żonie 
n to je j H e lfend  M a rii,  oraz 
składam podziękow anie ca­
łem u perśbnelow i szp ita l­
nemu za na leżytą opiekę 
nad m o ją  Joną. H e lfand  Jan 
fu n k e jo n a rlu łz  M. O, 759g

OBELGĘ rżucOnp na ob. 
Laska Józefa odw o łu ję  i  
przepraszam, C hotyniec 
H en ryk , M ysłow ice , 76ig

OSTRZEGAM  przed na by­
ciem  skradzionego aparatu 
radiow ego ty p u  „A g a “  p ię- 
c ie lam pow y n r  04867. K ru ­
pa K lem ens. Szopienice. 
Oświęcim ska 8«. 763g

p r z e d s t a w i c i e l s t w
państw ow ych w zględnie 
p ryw a tn ych  dow o lne j bran 
ży na Śląsk poszukuję. p o : 
siadam lo ka l na b iu ro  : 
skład kon sygnacy jn y  cen­
tru m  K a tow ic . O fe rty  P AR  
Katow ice, W arszawska 23, 
pod „P rze d s ta w ic ie l".

6065d
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5.10 S y g n a ł czasu, p ob u d ka . 5.15 
S treszczen ie  w ia d o m o ś c i p o ra n n y c h . 
5.30 K o n c e r t  p o ra n n y  d la  świ<ata p ra ­
c y . 6.00 G im n a s ty k a  p o ra n n a . 6.10 
D z ie n n ik  p o ra n n y . 6.25 M u z y k a  po ra ń  
n a . 6.50 P ro g ra m  d n ia . 7.00 S k ró t w ia ­
d om o śc i d z ie n n ik a  p orannego . 7.20 D. 
c. m u z y k i p o ra n n e j z p ły t .  8.00 F e lie ­
to n  a k tu a ln y . 8.10 D . c. m u z y k i po rań  
n e j z p ły t .  8.30 „A n n a  p ro le ta r iu s z k a  
— 32 o d c in e k  p o w ie ś c i. 8.50 D . c. m u ­
z y k i p o ra n n e j z  p ły t .  9.15 A u d y c ja  Z w . 
N a u c z y c ie ls k ie g o . 9.30 ..W szechn ica  ra  
d io w a “ . 9.45 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u  na 
d z ie ń  b ie żą cy . 11.57 S y g n a ł czasu i  h e j 
n a ł z W ie ż y  M a r ia c k ie j.  12.04 W ia d o ­
m o śc i p o łu d n io w e . 12.10 M u z y k a  ro ­
s y js k a . 12.35 A u d y c ja  w ie js k a  12.50 
K o m u n ik a ty  14.30 „N a  F a li P . Ż. Z.“ . 
14.40 M u z y k a  p o p u la rn a  z p ły t .  14.55 
„S cena  i  e k ra n “ . 15.00 In fo rm a c je  P o l-

j s k i p o łu d n io w e j. 13.15 ,.Co s łych a ć  na 
Ś lą sku “ . 15.25 K o m u n ik a ty .  15.30 ..O d­
znaczen ie “  — a u d y c ja  s ło w n o -m y z y c z  
na d la  d z ie c i. 16.00 D z ie n n ik  p o p o łu ­
d n io w y . 16.30 ..P rzy  sobocie  po ro b o - 

. c ie “ . 18.00 L e k c ja  jęz . ro s y js k ie g o . 18.15 
..W  r y tm ie  ta n e c z n y m “ . 18.45 A u d y c ja  

I ś w ie tlic o w a . 19.00 X X I .  W ie czó r M ic -  
I k ie w ic z o w s k i. 19.30 D y m it r  S zostako­
w ic z . 20.00 D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 20.53 

R e w o lu c ja  p a ź d z ie rn ik o w a  a n ie p o d ­
leg łość P o ls k i“ . 21.00 K o n c e r t  K ra k ó w  
k ie j O rk ie s try  P o lsk ie g o  R ad ia . 21.45 
• D z ik ie  o w ce “  — o p o w ia d a n ie . 22.00 
K o n c e r t O rk ie s try  T a n e czn e j. 22.45 Za 
pow iedź  p ro g ra m u  na d z ie ń  nas tępny  
( lo k a ln ie ). 22.48 ..Czy p a n i w ie ? 11 — 
skecz. 23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i d z ie ń  
n ik a  ra d io w e g o . 23.10 M u z y k a  tnneczna  
(p ły ty ) .  23.50 P ro g ra m  na d z ie ń  następ 
n. 24.00 H y m n . k o n ie c  a u d y c ji.

Æ m a §6 k & n *  iw

f f Opowieść o Szopenie“ w Domu K u l t u r ?  Z
Bardzo udany z punktu  w idze­

nia artystycznego, p ierw szy w  bie­
żącym sezonie w to rko w y  ,,w ieczór 
m uzyczny" W oj. Dom u K u ltu ry , w  
części ty lk o  się udał, jeże li weźmie 
się pod uwagę, że ci, d la k tó rych  
w  zasadzie te um uzyka ln ia jące i 
upowszechniające m uzykę wieczo­
ry  są organizowane, s tanow ili, jak  
się wydaje, mniejszość audyto­
rium .

W to rk i muzyczne rozpoczęte zo­
sta ły pierwszą z zapowiedzianego 
cyk lu  „opow ieścią o Szopenie". 
Prelegentem  b y ł St. Hadyna, k ie ­
ro w n ik  O kr. B.iura Koncertowego,

wykonawcą zaś jeden z rzędu n a j­
lepszych p ian is tów  młodego poko­
lenia, cieszący się już  poważnym 
rozgłosem — W ł. Kędra.

Audycja  ta, do k tó re j z e . wzglę­
du na nastró j, w y tw orzony przez 
prelegenta i Wykonawcę, nadawa­
łoby się lep ie j określenie seansu 
muzycznego, poświęcona była  
pierwszemu, warszawskiemu, o- 
kręso.wi twórczości Szopena. P re­
legent rozpoczął w ięc od opow ie­
ści o narodzinach genialnego kom ­
pozytora polskiego, w  pewną noc 
zim ową 1810 r., rzucając następnie 
k ilk a  obrazków z la t dziecięcych

Międzynarodowy turniej AZS Dolnośląska A klasa
S p a r ś  w  J t S f t R

Sztafeta pływacka 
z Uszakowem

ustanawia nowy rekord
Moskwa. W ćw ie rć fina łow ym  

Spotkaniu p iłk a rs k im  o puchar 
Zw iązku  Radzieckiego, m is trz  
ZSRR — drożyzna C D K A  zw ycięży­
ła  „To rpedo”  (Moskwa) w  stosun­
ku 4:2.

Tia zawodach p ływ ack ich  w  Ba­
k u  czołowi p ływ acy radzieccy Utsaa 
kow , G ła d ilin , A r te m ilib e l i  D ra - 
P ij zaatakow ali reko rd  Zw iązku  Ra 
dzieckiego w  sztafecie 4 X 200 m. 
Próba pow iodła się i  sztafeta usta­
n o w iła  naw y reko rd  czasem 9:11.7 
m m.

Pierwsze porażki jubilatów
Warszawa. Na ko rtach  cen tra l­

nych  W KS „L e g ia " rozpoczął się w  
czwartek m iędzynarodowy tu rn ie j 
w  p iłce  koszykow ej i  s ia tkow e j zor 
ganizowany z okazji 30-lecia A ka ­
demickiego Zw iązku Sportowego. 
Na starcie stanęły drużyny ,Spar- 
ta " (Praha) — s ia tków ka  i  .koszy­
ków ka mężczyzn i koszykówka ko ­
biet; drużyna s ia tka rek Slesfca (O- 
strawa), koszyka rk i A ikadem ii W y­
chowania Fizycznego Budapeszt. 
W ieczorem przybyć m a ją  sia tkarze 
„Csepeł“  Budapeszt. Z d rużyn  Ikra 
jow ych  s ta rtu ją  AZS (W rocław) — 
s ia tków ka mężczyzn; H KS (Łódź) ; 
— s ia tków ka i  koszykówka kob ie t; j 
AZS (Warszawa) — s ia tków ka i ko ­
szykówka drużyn męskich i żeń­
skich.

T u rn ie j rozpoczęło spotkanie w

p iłce  s ia tkow e j mężczyzn m iędzy 
d rużynam i „S parta “  (Praha) a AZS 
(Warszawa). Spotkanie w y g ra li Cze 
si w  dwóch setach 15:9, 17:15. „S par 
ta była d rużyną lepszą technicznie 
i  przewyższała AZS pod każdym  
względem.

W  meczu koszyków ki kobiecej 
„S pa rta " — Praha pokonała w a r­
szawski AZS 81:6 (50:1). M łody  ze­
spół W arszaw ianek b y ł -espołem 
żb y t słabym  dla ,,Spa~' k tó ­
re j g ra ło  5 reprezente te -
s łow acji.

Bilety na mecz 
POLSKA -  FINLANDIA

K a n k n r s  s p o r t o w y  „Dziennika Zachodniego“

Kto zgadnie wynik
meczu Polska-Rumunia
Zam ieszczam y dalszy kupon doj sportowego pod nazw ą „Jaki bę- 

rozpisanego przez nas konkursu! dzic w y n ik  spotkania Polska —  
.... ......  R um unia". W konkursie może

Kupon konkursowy
„ D Z IE N N IK  Z A C H O D N I"

w ydanie poranne

1. Jaki będzie końcowy w yn ik  
meczu p iłka rsk iego  Polska — 
Rumunia?

Jaki będzie w y n ik  do przerwy?

3. K to  uzyska pierwszą bramkę?

Nazwisko i im ię

Adres

w ziąć udzia ł każdy czytel­
n ik  naszego pisma, jeżeli w ycię­
ty  i w ypełniony kupon prześle 
pod odresem „D ziennika Zachod­
niego“, Katow ice, ul. M łyńska 9 
w  term in ie  do soboty 9 bm.

/ W / 4 G A O 0 F

W a r s z a w a ,  P Z P N  (A l. S ta ­
lina  22) p rzy jm u je  zgłoszenia m i­
nisterstw , instytuc ji państw o­
wych, organizacji społecznych i  
i  politycznych, zakładów  pracy  
itp . na b ile ty  wstępu na m iędzy­
państwowe spotkanie p iłkarsk ie  
Polska— Fin land ia , które odbę­
dzie się w  W arszaw ie w  niedzielę, 
dnia 17 bm. na stadionie W ojska  
Polskiego, o godz. 13.30. Zgłosze­
nia przyjm ow ane będą do soboty, 
dnia 9 bm. w łącznie.

Ceny biletów : trybuna dolna —  
500 zł, trybuna górna 400 zł, przed  
trybunam i —  300 i 400 zł, stojące 
200 zł.

Wobec ograniczonej ilości miejsc 
P Z P N  zastrzega sobie rozdział b i­
letów  w  ilości niezależnej od zgło 
szeń.

W A ŁB R ZY C H . — Po 6 niedzie­
lach rozgryw ek tabela m istrzostw  
A  k l. Doln. Sl. przedstaw ia się na-
stępująoo:

GRUPA I
W ik to r ia 3 6 9:1
Mieszko 3 6 12:2
Garbarn ia 3 5 10:5
Ju lia 3 2 6:7
Pafawag 3 2 6:8
D ziew ia r 3 2 4:10
G w ard ia  W r. 3 1 4:12
G w ard ia  Kam . G. 3 0 2:9

G RUPA I I
IK S 3 S 17:7
C hrobry 3 5 9:5
Odra 3 4 8:5
Żarów 3 4 1:8
Wolność 3 2 6:7
ZM P Jelenia G. 3 2 9:16
Burza 3 1 5:9
Lustrzanka 3 0 5:13

GRUPA I I I
WUZ 3 6 10:5
B ie law ianka 3 4 8:5
Len 3 4 11:8
Gaz 3 4 9:7
Nysa 3 4 10:8
CZKS 3 2 5:6
P ion ie r 3 0 5:10
Polonia Id 3 0 4:12

{§ M is trz  ś w ia ta  w ag i 
F re d d ie  M ills ,  k tó r y  m ia ł 
X I .  b r . w  Jo h a n n e sb u rg u

p ó łc ię ż k ie j 
w a lc z y ć  9. 

z m is trz e m

i  chłopięcych Szopena, naw iązał 
do jego m łodzieńczych kom pozycji 
— m azurków, w a ria cy j na temat 
„L a  c i darem la mano“  z Don Jua­
na .Mozarta, koncertów  fo rtep iano ­
wych, p ierw szych etiud. Słowna 
opowieść o Szopenie byw ała  prze­
ryw ana, a w tedy na salę p łynę ła  
żywa muzyka szopenowska, w  ba r­
dzo p ięknym  w ykonan iu  W ł. K ę - 
d ry. Poprzedzany kom entarzam i, 
wzgl. cha rakte rys tyką  u tw orów , 
w ykona ł K ędra  cztery M azurk i 
(c is-m oll, Es-dur, B -du r, a -m o ll), 
sławne W ariac je  na tem at z Don 
Juana, pięć p ierw szych E tiu d  z o.p. 
10 (nie zgodziłbym  się z określe­
n iem  prelegenta odnośnie E tiudy  
Es-dur, zapowiedzianej ja ko  „za ­
kochana serenada"), część I I  i  I I I  
K oncertu  f-m o ll,  N o k tu rn  c is-m oll, 
op. posth. (nb. n iew łaściw y w  te j 
audycji) i  na bis młodzieńczego 
W alca Szopena, kończąc Polone­
zem A s-dur.

K V

Kędra g ra ł na ogół bardzo p ię k ­
nie, bardzo m uzyka ln ie . P ierwsze 
dwa m azurk i b y ły  ja kb y  próbą sa­
l i  i  fo rtep ianu  i, n ie  zdobyły od 
rażu publiczności, dwa następne 
natom iast zaw ładnęły ju ż  uwagą i 
uczuciem słuchaczy. W ariac je  „L a  
ci darem ", zachwycały techniką i 
subtelnościam i m uzyka lne j in te r ­
p re ta c ji. M n ie j doskonale w ypad ły  
E tiudy, co się w ydało  dziwne zna­

jącym  m ożliw ości techniczne g 
dry. W ynagrodził to  jednak ^  
w  dalszym ciągu w ykonu ją1 P°. Yr . 
n ie Larghe tto  oraz z werwą ‘¿ie0 . 
nością, a przy tym  z wdK1® ^  
m azurkowe F ina le  z K °nC „ j  
f-m o ll. W alc i Polonez, zagra» 
bis, pozostaw iły ja k  najlepszy ^  
żenie i chęć usłyszenia L p
samodzielnym rec ita lu  w  K a 
cach.

W racając do sprawy is‘lotnej
oma'via:an)1*do audyto rium  na u n » -  ^ 0j, 

„w ieczorze m uzycznym " w -  
Dom u K u lt. i  O św iaty Zw-
— audycja o tak im  c h a ra k te ry

taką p re lekc ją  mogła n ą p r* ^ .
zainteresować słuchaczy z
k ic h  s fe r p ra co w n iczych , *» m  
być  z ro zu m ia n a  i odczu ta  -— ą  
oni w  większości za p e łn ia ł1 ,

N iestety, ty lk odownie. iH ico ic ij, - .g »
część i to składająca się £ł0 , po'
m ło d z ie ży  S zko ły  M uzyczne ] . 
m u  K u l tu r y  b y ła  ty m  a u d y t0 ^  
„w ła ś c iw y m “ , w iększość zaS
n o w iła  (m ile  zapew ne w ld z I^ j j »
na ta k ic h  im p re za ch ) m uzyl^ z 3’ 
pu b liczn o ść  k a to w ic k a  uczęs
jąca stale na koncerty , a 
te do Domu K u ltu ry  n;az' f 1.fgtó'*' 
K ę d ry  i  n is k im i' cenami b ' ¡e 
wstępu. A  przecież w ie c z n y  
m ają ściągać na salę konc® ĵ , 
przede w szystk im  nowych

M. Józef M icha łoU i^ '

P o l. A f r y k i ,  R a lp h em , p o s ta n o w i! od ­
w o ła ć  sw o je  s p o tka n ie  w obec t r u d n o ­
ści a k lim a ty z a c ji  w  P o l A fry c e .
0 H is z p a ń s k i p ły w a k  V illa n u e v a  

p rz e p ły n ą ł c ieśn in ę  g ib ra lta rs k ą  z Ta  
r i f y  do C e u ty  w  czasie 12 godz. 1.3 
m in .
0 D o s k o n a ły  szw ed zk i b o kse r w a g i 

p ó łś re d n ie j Jann so n  p rz e g ra ł p rzez  
d y s k w a lif ik a c ję  w  X I  ru n d z ie  z A u  
s t r ia li jc z y k ie m  D an ie lse m .

Równocześnie in form ujem y, że 
kupony składać można rów nież  
w  oddziałach naszej redakcji w  
Sosnowcu, Bytom iu, G liw icach, 
W rocław iu, W ałbrzychu. Jeleniej 
Górze j B ielsku.

D la  zwycięzców naszego kon ­
kursu przeznaczyliśm y trzy na­
grody sportowe. P ierw szą nagro­
dą będzie bezpłatny b ilet w raz z 
przejazdem  kolejow ym  na mecz 
Polska —  F in land ia  w  W arsza­
w ie, drugą bezpłatny biret na 
boisko Ruchu do końca rozgry­
w ek ligowych, trzecią bezpłatny  
b ile t rów nież do końca rozgry­
w ek  ligowych na boisko A K S .

N iezależnie od tego redakcja  
nasza przeznaczyła jeszcze na na 
grody szereg książek.

Polonia“ Karwina
n o  e l n c i g i f f i  m i e j s c u

ni tabeli mistrzowskiej
Cieszyn Zachodni, (m) O statnie ■ P iękne i w  p e łn i zasłużone zw y-

rozg ryw k i m istrzow skie  we w szyst- ; cięstwo odniosła drużyna bogum ió- 
k ich  klasach T. Z. F. (Czeskocie- skiego „R uchu " nad p ry m ity w n y m  
szyński okręg p iłka rsk i) p rzyn ios ły  SK H n o jn ik  6:0 (2:0). „G ro ó “  z B y - 
na ogół dobre w y n ik i drużynom  strzyey rozg rom ił „S ka łka ", M osty 
po lskim . K a rw ińska  „P o lo n ia " roz- 4:0 (1:0), a „B e sk id " Jab łonków  ska 
g rom iła  na obcym boisku B. H. B o- p itu lo w a ł n iestety, p rzegryw a jąc z 
hum in  5:1 (2:0), a trzyn iecka  „S iła "  S. K . V endryne  3:0 (1:0). Na uspra- 
w yw ioz ła  z Jabłonkowa, gdzie spot- w ie d liw ie n ie  można wziąć jedyn ie  
ka la  się z czeskim zespołem Cechie, fak t, że Polacy g ra li na skutek kon 
Jab lunkov w y n ik  rem isow y 1:1 (1:0). tu z ji jednego z graczy, przez cały 
Męcz p row adz ił sędzia K u la w ia k . ; czas w  dziesiątkę.

( p e d  t e l  o b . . .  
S lo d lt iy l i i s i f o r f i v

Pszczoły są bardzo m iłym i 
stw orzeniam i, no i ja k  to zw ykle  
byw a, ze w szystkim i innym i m i­
ły m i stw orzeniam i na świecie, są 
one należycie eksploatowane  
przez człowieka. Pszczoły produ­
ku ją  miód, haru jąc  od św itu  do 
nocy, a c z ło w j. ten miód zabie­
ra , chwaląc za to bardzo skrzęt- 
ność, pracowitość, zapobiegli., 
wość i gospodarność kochanych  
pszczółek.

C złow iek nie jest jedn ak  tak i 
całkiem  zły. Wszystkiego miodu 
kochanym  pszczółkom nie za­
b iera, bo by przecież biedaczki 
pom arły z głodu i  na drugi ro ­
czek nie m iałby kto miodu produ­
kować. W ięc właśnie trochę m io­
du pszczółkom na przezim ow anie  
zostawia. Z w y k le  jedn ak  zabiera  
raczej wszystko, a  daje pszczół­
kom  w  zam ian za to cukier. Cu­
k ie r jest bow iem  tańszy od m io­
du, a  zwłaszcza specjalny cukier 
dla pszczół, składający się z tzw . 
zm iotek cukrow nianych, czyli 
zanieczyszczonych odpadków. Po­
n iew aż pszczółki są m iłym i stw o­
rzen iam i, więc nie gardzą i  ta ­
k im  pożyw ieniem  i skrzętnie, 
pracowicie, zapobieg liw ie oraz 
gospodarnie oddzielają zanieczy­
szczenia od cukru, cukier z jada ją  
a  zanieczyszczenia usuwają.

,«1#
jednak spraw y nieco się Poi> tyjH 
a ja k  się popsuły, to niech 0 ^  
świadczy lis t jednego z Psz< 
rzy: >

„T e g o ro czn y  okres podk»*1̂ ,  
n ia  pszczół, czego ja k  w ia  „ ;eg) 
d o ko n yw a ć  na leży c u k r e r n ^ sell).

k ie d y  n ie  m ożna zakup ie W1'
oo»110eszej ilo śc i c u k ru . Sarn°P ^  

C h łopska  w y d a je  w p ra w a 21 uj 
św iadczen ia  na zakup  
„S p o łe m “ , jednakże  ,.»P $t 
c u k ru  n ie  w y d a je , tw ie rd ź ^  ¿0, 
będzie go m og ło  sprzedawa 
p.iero po 15 p a źd z ie rn ika , pop ie ro  po  ±d
iż  c u k ie r  na sk ładz ie  posia p i  
15 p a ź d z ie rn ik a  będzie jedna ^AtJ JJdAUńlCUlUVa
za późno na p o d k a rm ia n ie  ' ^ 0- 
jo m  pszcze lim  g ro z i śrnierC 0 
d o w a “ . ^

B yłoby więc wskazane, abL o  
i  to m ożliw ie  ja k  n a jrych le j’ . ^  
że każdy dzień jest 
sprzedaż cukru  d la  ps®*52 gpt# 
została dozwolona. —  CU'
ew entualnej spekulacji t!'11? ^e- 
krem  n ie  wchodzą w  vaC •. *
poniew aż chodzi tu  p r*e c‘ 
cukier zanieczyszczony.

zatem  kochani ludzie

W  zw iązku  z powyższym  z po­
czątkiem  jesieni następuje zw ykle  
przydzia ł tego zuniotkowego cu­
k ru  d la pszczelarzy. W  tym  roku

A  Zairem kuuiumu  i «w» -  . ^
(ości d la  ikochanych pszczp j i ftosci u ia Kocnanycu p = 'Ł-. -ie jn- 
braliście im  miód —  dal(1 ^.r! 
w  zam ian ten  cukier zn n° pf0 '  
No i  pam iętajc ie  o s ta ry®  jef 
słowiu, że kto szybko d».ie 
dwa razy daje!

N IE J A K I

A le ż  m uszą n a  n ic h  ro b ić  o lb rz y m ie  p ie n ią d z e .. .  N o i  te ra z  te 
w szys tk ie  now e  ro b o ty  —  dodał po c h w il i  n a m ys łu . —  W ła śn ie  czy ­
tam , że w szędzie  na  g w a łt  b u d u ją  now e  lą d y , now e  w ysp y . P o ­
w ia d a m  ci, że te ra z  lu d z ie  będą m o g li tw o rz y ć  ty le  n o w y c h  lą d ó w , 
i le  ty lk o  będą ch c ie li. A  to  w ie lk a  rzecz, m a tko . U w ażam , że to  
znaczn ie  w iększa  re w e la c ja , n iż  o d k ry c ie  A m e ry k i.  —  P an  P o w o n - 
d ra  znów  się n a m y li ł.  —  T o  n ow a  epoka d z ie jó w , rozum iesz? S zko ­
da gadać, m ateczko , ż y je m y  w  n ie z w y k ły c h  czasach!

I  zn o w u  za leg ła  g łęboka  cisza. N a raz  o jc ie c  P o w o n d ra  głośno 
p y k n ą ł fa jk ę .

—  I  ja k  sobie pom yślę , że g d yb y  n ie  ja , n ie  b y ło b y  doszło do 
te j ca łe j h is t o r i i . . .

—  D o ja k ie j h is to r ii?
—  A  do tego p rz e d s ię b io rs tw a  z sa la m a n d ra m i. D o tego N ow ego 

W ie ku . B o ta k , p ra w d ę  p o w ie d z ia w szy , to  p rzec ież  ja  p u śc iłe m  w  
ru c h  tę ca łą spraw ę.

P a n i P o w o n d ro w a  p o d n ios ła  g ło w ę  sponad d z iu ra w e j pończochy.
—  A  to  ja k im  sposobem?
—  A  no bo w p u śc iłe m  w te d y  tego k a p ita n a  do pana  B ondy . 

G d yb ym  go b y ł n ie  w p ro w a d z ił,  n ig d y b y  się ten  k a p ita n  z panem  
B o n d ym  n ie  ze tkn ą ł. T a k , m ateczko , g d yb y  n ie  ja . n ie  b y ło b y  te j 
całej h is to r ii .  W  ogóle n ie  b y ło b y !

—  A  m oże ten  k a p ita n  b y łb y  zn a la z ł kogo innego? —  w trą c iła  
an i P o w o n d row a .

C ybuch  pana P o w o n d ry  za ch ra p a ł p o g a rd liw ie .
T y  się na ty m  znasz! T a ką  sp raw ę  m oże p rze p ro w a d z ić  ty lk o  

1. H . B o n d y . Cd tu  dużo gadać, on w id z i znaczn ie  d a le j, n iż  k to k o i-  
v ie k  in n y . K a żd y  in n y  u w a ż a łb y  tę  sp ra w ę  za w a r ia c tw o  a lbo  lip ę .
\ le  pan  B o n d y  — lo  co innego! Ten  ma nos do in te resu , ho. ho! __
Pan P o w o n d ra  za s ta na w ia ł się c h w ilk ę . —  A le  te n  k a p ita n , ja k  to 
on się n azyw a ł... A ha . V a n to ch !' W cale  na to  n ie  w y g lą d a ł. T a k i

z w y c z a jn y  sobie, d o b roduszny  grubas. K a ż d y  w o ź n y  o św ia d czy łb y  
m u  po p ro s tu : „A le ż , proszę pana, pana  n ie  m a  i... n ie  p rę d k o  bę­
dz ie “ . A le  ja  m ia łe m  ja k ie ś  przeczucie , czy co tak iego... T rzeba  go 
zam e ldow ać —  p o w ie d z ia łe m  sobie. —  M oże m n ie  n a w e t pa n  B o n ­
d y  zw ym y ś la , tru d n o , w ezm ę w in ę  na  s iebie, a le  zam e ldow ać go 
muszę. P o w ia d a m  c i: zawsze uw ażam , iż  w o źn y  m u s i m ie ć  w y c z u ­
c ie  łu d z i. Czasem zadzw on i ja k iś  cz ło w ie k , w y g lą d a  c i ja k  baron... 
A  to  agent od lo d ó w e k  e le k try c z n y c h . In n y m  z n ó w  razem  p rz y jd z ie  
sobie p o czc iw y  g rubasek, a tu  m asz! W idz isz , co w  n im  siedzi? 
T rzeba  się znać na  lu d z ia c h  —  f ilo z o fo w a ł pan  P o w o n d ra . —- Z  tego, 
F ra n k u , w id z isz , i le  m oże dokonać c z ło w ie k  n a w e t na  p o d rzę d n ym  
s ta n ow isku . P ow in ie n e ś  w z ią ć  z tego  p rz y k ła d  i  zawsze s ta ra ć  się 
ja k  n a jle p ie j spe łn iać  sw e o b o w ią zk i, ta k  ja k  to  ja  ro b iłe m . —  Pan 
P o w o n d ra  u roczyśc ie  i  z p rze ję c ie m  p o k iw a ł g ło w ą . —  M og łe m  
przec ież  tego k a p ita n a  o d p ra w ić  od d rz w i,  b y łb y m  sobie n a w e t 
oszczędził chodzen ia  po schodach. K a ż d y  in n y  w o źn y  b y łb y  na ń  
fu n k n ą ł i  za trza sn ą ł m u  d rz w i p rzed  nosem. I  b y łb y  w  te n  sposób 
u d a re m n ił o lb rz y m ie  d z ie ło  postępu  na  św iec ie . Z ap a m ię ta j sobie, 
F ra n k u : g d y b y  k a żd y  cz ło w ie k  s p e łn ia ł s o lid n ie  swe o b o w ią zk i, b y ­
ło b y  na św iec ie , ja k  w  ra ju . I  s łu ch a j u w ażn ie , k ie d y  do c ieb ie  
m ów ię .

—  S łucham , ta to  —  m ru k n ą ł n ieszczęś liw y  F ra n e k .
O jc ie c  P o w o n d ra  c h rzą kn ą ł:

T e raz  życ ie  jego  n a b ra ło  sensu, pon ie w a ż  s ta ło  się .życie".1 • ^ y - 
racza. C odz ienn ie  w ie czo rem  p o rzą d ko w ą ! i o d c z y ty w a ł sW "J.

'iM .c in k i,  na co p a n i P o w o n d ro w a  spog ląda ła  z p o b ła ż liw o ść  
ta ją c , że k a żd y  m ężczyzna, to  po trosze w a r ia t, a po 
dziecko. N iechże  w ię c  zab a w ia  sit; racze j w y c in k a m i inzń.y
w y m y k a ć  się do k n a jp y  lu b  g rać w  k a r ty .  N a w e t z ro b iła
m odz ie  m ie jsce  na te  jego  p u d ła , k tó re  sarn sporządza ł 
zb io ry . ,

C zyż m ożna w ię c e j w ym a ga ć  od k o b ie ty  i gospodyn i do "1"

N a w e t sam  G. H . B o n d y  zaskoczony b y ł p rz y  ja k ie jś  **
c y k lo p e d y c z n y m i w ia d o m o śc ia m i pana P o w o n d ry  w e  wszy? ' oVys'

za a#
n iem , że zb ie ra  w szys tko , c o k o lw ie k  ukaza ło  się w  d ru k " na
sa lam ande r i  po ka za ł m u  sw o je  pud ła . G. I I .  B o n d y  irp rz e i® ^  ¿¡t

panowie P°V; awc h w a li ł  zb io ry . Szkoda gadać: ty lk o  w ie lc y  ,___
zdobyć na w s p a n ia ło m y ś ln y  gest. T y lk o  w p ły w o w i ludzi® 
uszczęś liw iać  in n y c h , zw łaszcza, g d y  ich  to n ie  ko sz tu je  a "  p 0pw  
—  ta k im  w ie lk im  panom  to  dobrze ! W ięc na p rz y k ła d  P ^a ia® *** 
w y d a ł po p ro s tu  rozporządzen ie , b y  z d y re k c ji Syndykatu
d e r w y s y ła n o  panu  P ow ond rze  w sze lk ie  w y c in k i o

—  Pożycz no m i, m ateczko , nożyczek. M am  ochotę  w y c ią ć  ten  
w y c in e k  z gaze ty. Będę m ia ł k ie d y ś  p a m ią tk ę  s w o je j dz ia ła ln o śc i.

T a k  w ię c  doszło do tego, że pa n  P o w o n d ra  zaczął zb ie rać  z p ra ­
sy w y c in k i o sa lam andrach . Jego n a m ię tn o śc i zb ie racza  zaw d z ię ­
czam y m oc m a te r ia łu „  k tó ry  w  in n y m  w y p a d k u  z g in ą łb y  w  zapom ­
n ie n iu . W y c in a ł b o w ie m  i  p rz e c h o w y w a ł w szys tko , Co g d z ie k o lw ie k  
n a p o tk a ł w  d ru k u  o sa lam and rach . N ie  będz ie m y  ta kże  ta ić , że po 
okres ie  p o czą tko w ych  s k ru p u łó w  n a u c z y ł się w  sw e j s ta łe j k a w ia r ­
n i ściągać gaze ty , w  k tó ry c h  b y ły  um ieszczone w z m ia n k i o sa la ­
m an d ra ch . W  te j d z iedz in ie  os iągną ł n ie z w y k łe , w p ro s t cza ro d z ie j­
sk ie  w ir tu o z o w s tw o : u m ia ł n ie o m a l na  oczach k e ln e ra  w  n ie d o ­
s trz e g a ln y  sposób w y d rz e ć  z gaze ty  o d p o w ie d n ią  k a r tk ę  i  w sadz ić  
ją  do k ieszen i. To  zresztą  znana h is to r ia : w szyscy  zb ieracze g o tow i 
są k ra ść  czy m o rd o w a ć , b y łe  ty lk o  zdobyć ja k iś  egzem p la rz  do 
sw o ich  zb io ró w . To jednakże  w  n iczym  n ie  u b liż a  ic h  m ora lnośc i.

k tó re  p o w in n y  b yć  zb ie rane  w  a rc h iw u m . S tą d  , też l is z e k  
i  p o n ie ką d  n a w e t w z ru szo n y  pan  P o w o n d ra  d o s ta w a ł co 
całe p a czk i m a te r ia łó w  w e  w sze lk ich , m o ż liw y c h  ję z y k 3®“ -^ gr®? 
w ś ró d  n ic h  w y c in k i p ism  d ru k o w a n y c h  azbuką, alfabete tap i^  
k im , p ism em  h e b ra js k im , a ra b sk im , c h iń s k im , b e n g a isk ir" 'b0^c.!'*!B 
sk im , ja w a js k im  czy b irm a ń s k im , k tó re  n a p e łn ia ły  S° 
w zruszen iem . (.¿j/k

—  I  pom yśleć —  p o w ia d a ł często —  że g d y b y  n ie  j»- 
w szys tk ie g o  w  ogóle b y  n ie  b y ło ! i<y ̂

J a k  ju ż  m ó w iliś m y , w  z b io ra ch  pana  P o w o n d ry  zacbnder- 
m oc m a te r ia łu  h is to rycznego , dotyczącego k w e s t i i  s a la « ® ac7j » -^ Z . 
znaczy to  je d n a k , że m a te r ia ł te n  m ó g łb y  z a d o w o lić  b a -adał
kow ca . P rzede w s z y s tk im  pan  P o w o n d ra , k tó r y  n ie  P ° f1„  d° %  
ksz ta łcen ia  fa chow ego  z zakresu  m a te r ia łó w  pom ocn iczy^  
dań h is to ry c z n y c h  i m e tod  a rc h iw a ln y c h , n ie  p o d a w a ł p r r ’ $ 0

w y c in k a c h  a n i , pochodzen ia  źróde ł, 
c h ro n o lo g iczn ych .

też o d p o w ie d ń icb

(Ciąg d d * &
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